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Kraków, 5 Sierpnia — Niedziela, 


Czas wychodzi eodziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., z przesyłką pocztową 12 e. 
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Pocztą z Państwie Austryackiem 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dn 


kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upr 
Czasu w k reklamacyjne niezapieczęt 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Iiękopisma 


rakowie. — List 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąa 
Eo 24 Sa 6 zła. a. 50 6. 
82 zła. 8 zła. 


Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


ia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 
asza sig nadsyłać franco do A A 
owane niepodlegają opłacie pocztowej. — 


dministracyi 


nadsyłane cyi niezwracają się, 


lecz bywają niszczone. 


Za parę dni zgromadza się sejm galicyj- 
ski we Lwowie. Sesya ma trwać parę ty- 
godni, jakby dla tego, aby sejm w nowym 
składzie mógł się tylko poznać i zorgani- 
zować. Pierwszem przeto, a bodaj czy nie 
głównem pytaniem, jakie się nasuwa, jest 
właśnie kwestya regulaminu, po za izbą, 
rozdziału stronnictw, lub zjednoczenia w da- 
wnem kole, zgoła kwestya wewnętrznej or- 
gauizacyi, która dziś jest trudniejszą niż 
kiedykolwiek do rozstrzygnienia, ale też 
tem ważniejszą. Wszystko się bowiem z nią 
wiąże i od niej zawisło. Czy sejm zasilo- 
ny przybytkiem świeżych sił a wolny od 
żywiołów, które wstrzymywały jego dzia- 
łalność, okaże się bardziej produkcyjnem 
ciąłem ustawodawczem i wobec problema- 
tów politycznych więcej dojrzałą , bardziej 
zjednoczoną niż dotąd reprezentacyą; czy 
przeciwnie, pozbawiony balastu, ulegnie de- 
zorganizacyi i da się unosić w sprzecznych 
kierunkach krzyżującym się wichrom, aż 
popadnie w rozstrój i chaos, jeśli nawet nie 
rozbije się o jaką skałę podwodną? 

Odzywają się głosy nader poważne, że 
dawne koło poselskie jest zbyteczne, że nie 
ma już racyi bytu, skoro pozbyliśmy się 
tych podstępnych przeciwników, jakimi 
była dawna falanga posłów świętojurskich 
i tego hamulca, jaki tworzyli posłowie wło- 
ściańscy. Na pozór i w teoryi odmówić nie 
można słuszności powyższemn zdaniu, któ- 
re o ile wiemy, przeważa między posłami 
tak zwanego krakowskiego stronnictwa. Po 
dłaższej wszelako rozwadze wyrazić musi- 
my wręcz przeciwne zdanie. Najpierw, osta- 
ły się jeszcze żywioły lubo w zmniejszo- 
nej dozie, z któremi jednak liczyć się za 
wsze należy, bo przedstawiają te same dą- 
żenia anti-narodowe co dawniej. Im więcej 
utraciły sił w ostatnich wyborach, z tem 
zawziętszą mogą występować opozycyą, 
zwłaszcza, że stronnictwo, do którego nale- 
żą, na skrajne przeszło tory tak pod wzglę- 
dem narodowym, religijnym, jak i społe- 
cznym. 

Lecz gdyby nawet te dążności wcale nie 
miały reprezentantów W sejmie, jeszcze 
wtedy koło polskie byłoby potrzebnem dla 
utrzymania jedności w obozie narodowym 
i łatwiejszego porozumienia. Nie ma w na- 
szym kraju stronnictw politycznych silnie 
zorganizowanych, a nadto dodać trzeba, że 
niemogą one powstać w tem znaczeniu, 
w jakiem istnieją w europejskiem życiu 
parlamentarnem. Jestli to wadą lub zaletą, 
nierozstrzygamy, ale jest faktem, z któ- 
rym liczyć się trzeba, bo go żadna nie u- 
sunie teorya. Różnice zasad nie są u nas 
stanowcze, ani obozy tak rozdzielone, jak 


Część literacko-artystyczna. 
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PODRÓŻ NAD RENEM I W SZWAJGARYI 


(W Poznaniu nakładem Żupańskiego 1877 r.) 


Opisywać podróż po tak spodróżowanym kraju, jak 
Szwajcarya, należy do niemałych trudności, bo na- 
raża na powtarzanie rzeczy po tysiąc razy opowia- 
danych, z któremi chcąc niechcąc t'zeba się spoty- 
kać, jeżeli idzie o dokładność opisów. Na tem też 
najwi; ="a sztuką. żeby pomimo banalności przedmiotu, 
stać się interesującym i nicujmując czytelnika pocią 
gającym tytułem książki, dać w niej więcej, niż się 
może spodziewać. 

Właśnie w tym przypadku znajduje się świeżo wy: 
dana podróż nad Renem i po Szwajcaryi, której nio- 
wiadomy, lecz pięknie i gruntownie piszący autor, 
umiał nadać frmę netylko ponętaą, lecz i bardzo 
nauczająca, robiąc z niej, niepowiem przewodnika po 
górach 1 kotelach, lecz przewodnika dla naszej mło- 
dzieży wyłatującej za granicę, nie żeby poznać obcą 
cywilizacyę, sposób życia mieszksńców, ich cbyc/'aje 
i urządzena — lecz nujczęściej, żeby bszmyślnie u- 
żyw:ć tych od wieków zapracowanych owr ców cywie 
Jimacyj, i z tą próżnią w głowie, z jaką sę wyjecha- 
ło wrócić de domu. To pewna, że jak wszycy Sło- 
wianie, tak i my, mamy wielką łatwość przyswaja- 
nia sobie zdobyczy cywilizacyi zachodniej; czyli lu- 
bimy od razu przychodzić do gotowego, bez uwag: 
pa to, że tylko ta kultura prawdziwą. ma wart ść, 
która, czerpiąc z własnych sił, wyrabia się powoli 
i reśni» własną pracą. Uczą nas niezliczone p: zy kła 
dy, jak możni inasi podróżnicy, widząc to i owo 28 
granicą, żywcem starali się zaszczepić na naszym 
oset jakoż, nieżałojąc ogromnych nakładów, kwiar 
y mozolnej i wiekowej produkcji przywiaszczali: 80- 
bie. od razu — za grube pieniądze, chociaż te na- 
bytki, przechodziły prędko, jak paryskie mody. Nie- 
rez już mówiliśmy: o, tem, . z. powodu innej okoliczn”- 
uści, że nabytki zagraniczne są blichtrem, zbytkową 
pozłotą, kiedy rdzeniem cywilizacyi, jest tylko to, co 


wynika z istotaych potrzeb „narodu, i co te „ae gle > 
go 


w najdoskonalszej formio- zaspokaje. 
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zaczęło się ererzyć w spółeczeństwie, w skotek czego 
powinno być mniej wiary w mądrcść zagraniczną , 


- turystów z różnych stron śsiata... Prędko 


w innych społecznościach, bo różnice te 
zasadnicze sprowadza główny cel i wspól- 
na dążność do rozmiarów sporu o środki i 
drogi. 

W granicach działalności sejmowej nie 
tyle kierownicze zasady, ile praktycznie u- 
jęte programata mogą prowadzić do orga- 
nizacyi stronnictw, co w obecnych warun- 
kach sejmu byłoby nader pożądanem, gdyż 
dopókąd nie zjednoczy się zastęp posłów 
jedaą ożywionych myślą, gotowych za nią 
walczyć, przy niej wytrwać, a choćby ponieść 
zrazu klęskę, aby następnie myśl swoją 
przeprowadzić, dotąd praca ustawodawcza 
sejmów nie przyniesie trwałych owoców, i 
połowiczne tylko wydawać rezultaty, bo 
rozstrzygać będzie jedynie przypadek. 

Pragniemy przeto, aby stronnictwo re- 
formy utrwaliło się, a rozszerzając się świe- 
żemi nabytkami, odgraniczyło od tych kie- 
runków, które nie odrzucając wrzekomo 
słowa reformy, chcą z programu stanowią- 
cego organiczną całość listek po listku 
odrywać, aż z niego zostanie sucha łodyga, 
obraz, że tak powiemy, biurokratyczno- 
szlacheckiego wstecznictwa. Lubo niechce- 
my pozbywać się nadziei, że stronnictwo 
reformy znajdzie sposób zatwierdzenia swe- 
go programu i swej jedności nawet w tak 
krótkiej sesyi, wiemy jednak, że ani czas 
wyznaczony sejmowi ani obecna chwila do 
rozpoczęcia prac w tym kierunku nie są 
sposobne. Nie na tem przeto polu ustawo- 
dawczej pracy toczyć się będzie gra; refor- 
ma nie będzie jeszcze próbierzem dążeń 
i zasad. Ook załatwienia kwestyj bieżą- 
cych, w których głównie o pośpiech chodzi, 
staną problemata wyższej doniosłości, w któ- 
rych wszystko zawisło od rozwagi i stoso- 
wnej miary. 

Tak te względy potrzebnego pośpiechu 
w pracach wstępnych, jak względy miary 
wobec pytań politycznej natury wymagają 
przedewszystkiem spiesznęgo porozumienia, 
utrzymania jedności, która ułatwi pracę, 
i osłoni godność sejmu, chroniąc od rozbi- 
cia i sporów w chwiłach, kiedy każde sło- 
wo winno być wyrazem zgodnym całego 
sejmu. 

O ile brak nam ducha organizowania 
stronnictw, o tyle łatwo powstają u nas:klu- 
by lub koterye. Potrzeba nowemu sejmowi 
wzajemnej ufności między posłami, potrzeba 
go ochronić od pokątnych wpływów, a na- 
tomiast potrzeba szczerego między sobą wy- 
powiedzenia wszystkiego, co leży na sercu. 
W Izbie byłaby to rzecz niebezpieczna, 
i niepolityczna a nawet powiemy, niepatryo- 
tyczna. Starcie zdań, rozpoznanie wzajemnych 
atanowisk, wyjaśnienie różnie i porozumie- 
nie winno tylko nastąpić w kole poselskiem. 


ZZ 


Zdaje się, że dziś jnż przekonania o tej prawdzie 


. . 


a więcej ufności we włesną praktyczność i prącę wy- 
trwsłą. Podróże bez celu, wałęsanie się po hotelach 
coraz też mniej znachodzą zwolenników; tak przynaj- 
mniej ten i ów utrzymuje; gdyż wstydby mu było 
przyznać się, że jedzie ot tak w Świat za oczy, bo 
mu się nudzi we własnym domu. 

Lecz wróćwy do naszych podróżników po Renie 
i po Szwajcaryi. Autor, ażeby nadać, moralny interes 
swemu opowiadaniu spotyka się na stattu parowym 
płycącyma z Kolcnii, z młodym Polakiem, Władysła- 
wem, którego nieznał,.ale z jego wzięcia i fantazyj, 
cdzazu pozzał, że jest jego ziomkiem, pierwszy raz 
podróżującym zą granicą. Rzeczywiście była to bar- 
dzo sympatyczna: indywidualność, bo całe towarzy- 
stwo znajdujące się na parowcu, po!rafił już sobie 
zjednać; szczególniej płeć piękna przepadała za nim, 
tak ją zajmował konwersacyą pełną poetycznego ko- 
lorytu, i nieurywejącą się nigdy, lada bowiem przed- 
miot nasuwał mn msteryg do rzucenia „kilku Świe- 
tnych frazesów... Władysław królował w tem zgro- 


zrobił z nim autor znajomcść, a pcznawszy w. nim 
naturę eksransiwną,  bujającą na skrzydłach fantazyi 
i. niefolgującą, językowi, który o wszystkiem lubił 
rozprawiać powierzchownie, wziął, sobis 7a powinność 
w podróży „po Szwajcaryj, 
dokąd obo zmierzali... Władysław mający na.szla- 
chetuiejsze irstynkt» , poddał gię meutorowi, i miał 
się za szczęśliwego znaleść tskiego towarzysza, który 
był wcielonym zdrowym rozsądkiem. Tsk tedy poe- 
zya i niedoświadczenie podróżowały z rozsądkiem 
i znajomeścią świata. $ 

„Podróżni, przybywszy do Bazylei, postanowili pu 
ścić się ztamtąd w mniej wydeptane przez turystów, 
kantony katolickie, tworzące, ówczesny Sonderbund. 
Sama ta droga jaką obrali, ma p 
ści; nasi; bowiem ziomkowie, niewiem przez 
predylekcyę, lubią więcej szwendać rio po kantonac 
protestanckich. 

Samo opisy, miejscowości, jeśli im nie towarzyszą 
jakie niezwykłe przygody, albo. humor Sterna, który 
umie je ożywiać uczuciem pełnem delikatny: h odcie: 
ni, nie zawszę mają dar zabawienia osobliwie, takie- 
czytelnika, który tych „miejsc nie, zwiedzał. Co 


stać się jego mert»rem 


awien .nrok nowo: 


jską 


tam może obchodzić tak lub owsk „wyglądająca 


Wskrzeszenie koła uchroni nie tylko od 
koteryj i klubów, ale także od mnożenia 
się tak zwanych „dzikich“, od zatomizowa- 
nia Izby na tyle stronnictw, ilu jest posłów 
chcących przewodzić. 

Wobec baśni szerzonej systematycznie przez 
bałamutne dziennikarstwo, wobec wzajem- 
nych podejrzywań, dawnych kwasów i no- 
wego sztucznego fermentu, kraj oczekuje 
od sejmu przywrócenia ufności, zjednocze- 


nia i zatwierdzenia tych podstaw, na jakich 


opiera się dotychczasowy kierunek polityczny 
naszej reprezentacyj. Przy bliższem zetknię- 
ciu odcienia zmaleje i zszereguje się jedno- 
lity obóz, który w kolei legalnej okaże na- 


rodową karność. W kole poselakiem znikną 


rozdziały. na wschodnich i zachodnich, na sta- 


rych i młodych, a okaże się dowodnie, że je- 


dni nie stają w Opczycyi przeciw wszelkiej 


inicyatywie politycznej, a drudzy nie chcą 
jej posuwać za daleko. Ta praca dostroje- | "I 


nia sejmu do barmonijnego tonu, nie może 
być zadaniem rozpraw w Izbie, ale winna 
z poufnego wyjść porozumienia, bo wyma- 
gać może będzie kompromisów i ustępstw. 
To uczucie ufności, którego kraj potrzebuje 
i oczekuje od sejmu na wewnątrz, może 
być programem politycznym na zewnątrz, 
i dozwoli naznaczyć to, co jest wspólnem 
wszystkich dążeniem, nieprzekraczejąc gra- 
nie właściwych sejmowi, który według kon- 
stytucyi jest tylko prowincyonalną repre- 
zentacyą nie wystawiając na szwank zdo- 
bytego stanowiska. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie założenia szko- 
ły górnictwa i hutnictwa w Krakowie. 


Wysoki sejmie! Na posiedzeniu z d. 19 kwietnie 
1876 uchwalił Wye. sejm na wniosek komisyi edu- 
kucyjnój co następuje : 

„Wzywa się c. k. rząd o założenie w Krakowie 
ezkoły górnictwa i hutnictwa,“ 

W sprawozdaniu z czynności Wydziału krajowego 
w czasie od 1 styczaia 1876 do 30 kwietnia 1877 
dadmierionc, że kroki,. jakie pongail Wydzisł kra 
jowy, aby skłonić c. k. rząd do udzielenia odpowiedri 
na wezwanie powyższe, po dzień zamknięcia tegoż 
sprawozdania nie odniosły skutku. 

Dopiero odezwą z d. 11 czerwca r. b. podało o. k. 
prezydjum Namiestnictwa we Lwowie do wiadomo- 
ści Wydziała krajowego treść reskryptn, jaki p. mi- 
nister rolnictwa wystosował w tój Sprawie do po- 
mienionego prezydyum d. 27 lipca 1876. 

Z ręskryptu powyższego wynika przedewszystkiem, 
że dla p. ministra rolnictwa było wątpliwem, jakiej 
kategoryi szkołę górniczą Wys. sejm miał na myśli 
przy powzięciu uchwały z d. 19 kwietnia 1876, 8 
mianowicie: czy szkoła górnicza, do którój załcżania 
Wys. sejm wezwał c. k. rząd, ms być pospolitą szko- 
łą górniczą, czy też wyżezą szkołą tj. akadomią gór 
niczą , czy też wreszcie zakładem, któryby pod wzglę- 
dem naukowym zajmował wóbec wymienionych dwóch 
kategoryj szkół górniczych stanowisko pośrednie, i 


Prenumeratę przyjmują: 


CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. umerstę 

garnia S. A. Krzyżanowskiego. del W. Kotajnego. Ogłoszenia (inseraty przyjmują się z8 opłatą 
drobnym (potitowym), za MOWY 

Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza rukiem drobnym 

kta, cyrkularze, ogłoszenia itp. 

e. od 100 egz. dla miejscowycć 


W Mrakewie: Admi 
ed miejsca wiersza drukiem 


Wełączenia do „Czasu (pros 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 


Przechodząc z kolei wszystkie trzy alternatywy. 
przypomniał najpierw p. minister rolnictwa, że zało- 
żenie poepolitćj szkoły górniczój w Krakowie luh 
Jaworznie zaprojektowanem było już w roku 1869. 
Wspomniawszy dslój o okolicznościach, które stanę- 
ły na przeszkodzie wykonaniu powyższego projektu, 
niemniój o fakcie, że pespolita szkoła górnicza, 
utrzymywana kosztem f.ndus*ów państwa, urządzonz 
jednakże przedews.ystkierm w celu wynczenia robo- 
tn.ków dla kopalni soli, istnieja jaż w Wieliczce, 
oświadczył p. minister rolnictwa: że rząd gotów jest 
przyczynić się odpowiednią snbwencyą do ut'zyma- 
nia szkoły górniczój, przeznaczonój do wykształcenia 
przemysłowców reszty zawodów górnictwa i wstawić 
odpowiedni wydatek do budžetu państwa, jednak 
tylko w takim ratie, jeżeli koszta utrzymania tego 
zwkłada, o ile przewyższą snbwencyę rządową, zo: 
steną pokryte bądź z fuadnszu krajowego podobnie 
isk sę to stało w Styryi, gdy założono tamże szko: 
łę górniczą i hutniczą w Lsoben, bądź też przez in- 
teresowanych w tój mierza przedsiębiorców wedle 
przykładu danego przy założinia szkół górniczych 
w Ceiejowcn, Karbitz i w Ostrowiu. 
Na przypadek, gdyby w myśl drugiój alternaty 
Wys. sejm uchwałą z dnia 19 kwietnia 1876 
miał był chcieć skłonić rząd do założenia w Krako- 
wie wyżezój szkoły górniczój tj. akademii górniczój, 
zwrócił p. minister rolnictwa uwagę na okoliczność, 
że istnieją już akademie górnicze w Siyryi i Cze- 
chach (Leoben i Przibram), które mogą wykształcić 
do wyższych zawodów górcictwa także tych ladzi fa- 
chówych, których przedziębiorstwa galicyjskie i kra- 
kowskie rzeczywiście potrzebują. Mucżenie zaś za- 
kładów nankowych górniczych w tym celu, ażeby 
każdy kraj koronny posiadał csobną szkołę, górniczą, 
jest wsdług zdania p. ministra w ogóle niemożebnem 
ı zbyteczzem, tembardzićój że przedsiębiorstwa gór- 
nicze zatrudniają zawsze w porównasiu d> innych 
przedsiębiorstw tylko mały zastęp ludzi fachowych. 
Nadto wyraził p. minister przekonanie, że wyższa 
szkoła górnicza utworzona dla Galicyi i W. Księ- 
stwa Krakowskiego nie mogłaby wykazać liczniejszój 
fekwencyi a w skutek tego nie mogłaby także otrzy- 
mać takiego uposażenia i takich dotacyj na p:trze- 
by naukowe, jakie powiadsją inne istniejące już aka- 
demie górnicze, że przeto galicyjeka skadewia gór- 
nicza nie dałaby uczniom swym takiego fachowego 
wykształcenia, jakie mogą uzyskać kandydaci zawo- 
dów górnictwa w istniejących już zakładach nanko- 


wych tćj kategori, mających znakomitych nsuczy- |g 


cieli, bogate zbiory naukowe i materyał potrzebny 
do ugrantowania nauki naocznym poglądem. 

Co się tyczy nakoniec tr:ecié; kategoryi Ezkół gór- 
j emii gór- 


Komunikując Wydziałowi krajowemu powyższą 
rezolucyę p. ministra rolnictwa, dodało c. k. prezy- 
dyum Namie:tnictwa ze swój strony następujące wy- 


któryby przeto średnią szkołą górniczą nazwać wy- | jaśnienia i uwagi: 


padało. 


góra, lub przepaść szwajcarska? Zrozumiał to autor 
i z każdej sposobności bardzo szczęśliwie korzystał, 
już to czy chcisł młedemu towarzyszowi dać jaką 
dobrą naukę i zbawienną przestregę, już gdy biorąc 
pochop z jakiej nastręczającej się okoliczności, roz 
wijał swoje poglądy pełne erudycyi w rozmaitych 
przedmiotach bądź tyczących się faktów dziejowych, 
bądź gospodarstwa, poezyi, filozofii, polityki. Pod 
tym względem książka ta równie jest zajmującą, jax 
uczącą, a co najlepsza, pobudza do myślenia do re- 
fi:ksyi, tak potrzebnej u nas dla młodych i starych, 
częściej idących za popędem uczucia i wyobraźni, niż 
za zdrowym rozsądkiem i pojmowaniem rzeczy ze 
strony Ś"isłej prawdy. 

Wiele trzebaby przytaczać ustępów zalecających 
się gruntownością spostrzeżeń autora, a tem samem 
wycisać rajmniej połowę tej obszernej książki, co 
wys:łoby na jedno, jak pozbawiać czytelnika przy- 
jemneści cdorytaria samcgo dzieła, dającego te ustę- 
py powiązan? ze sobą organiczne i wyrikejące z roz- 
ma'tych położeń trafiających się w ciągu podróży. 

7 tem wszystkiem pozwalsjąc sobie niektórych wy- 
jątków, nieogołocimy ksą:ki ż jej balastu, a czytel - 
nikowi damy wycbrażenie o sJogobie zəpatrywanis 
się autora na niek'óre nasze słahostki i wady naro- 
dowe. Kondukt:r dyliżsnsu — jeszcze Szwsjcsrya nie 
mista tych licznych kolei żelaznych — dowiedziawszy 
się kto są jego pasażerowie, zawołał: Braves Folo- 
nais. Włedysław ujęty tą spostrofą, przyjemnie się 
uśmiechnął, mnie ześ przykco się zrobiło; stał mi 
się bowiem nieznośnym ten oklepany komplement, 
raz z powodu, żem od lat wielu już się go nesli- 
chał i to z ust ludzi, którzyby ani kroku nie zrobili, 
ani złamarego grosza nie dali, by ulżyć nieszcz 
ściom Polski: powtóre, że mi się zdaje, iż om pod- 
syca naszą próżnróść i jnvakieryę, i że może w zua- 
cznej części się przyłożył do tego, że u nas pokole- 
nie za pokoleniem, nie pytsjac o środki i porę, chwy- 
ta za oręż, jakby tylko dla dowodu, że synowie 
w męstwie nie odrodzili się od ojców. Rzecz dziwna, 


h|żo dbamy przedowszystkiem o ten rodzaj chwały, 


którego pam nikt nie zaprzecza, a który okazał się 
bezużytecznym przy braku mniej świetnych, ale grun- 
townych przymiotów... Na polu politycznem zda się, 
gramy o to, czego nsjmuiej brak naszemu narodowi, 
czego nawet mamy do zbytku, to jest o sławę... 
Zresztą bohaterstwo było znamieniem czasów, w któ- 
rych arystokracya przeważała. Dziś i wojny zdemo- 


Przedewszystkiem nadmieniło, że ¢. k. Namiestni- 


kratyzować się muszą. Nie rzutkość, nie blask poje- | bardzo 
dynczych a nadzwyczajnych czynów, ale zimna krew, |ctwie, który wywiązał 


należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym 
przyjmują: w Paryżu sle rd p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko» 


Rok 1877. 


Miejscową proni kap 


raz 10, za następny raz po 5 ©. 
b 30 z za każdy TAL. 
przyjmują się za cenę 1 złr. od 
prenumeratorów. Przypadającą 
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ctwo 


i przy reorgenizecyi instytutu tecbnicznego 
w Kre 


owie poruszyło myśl urządzenia szkoły gór- 
nictwa i hutnictwa, jiko integrelaćj części nowe:0 
imstytuta techniczno-przemysłowego, proponując wów- 
czas, aby bez utworzenia osobneg* odd:i łu wykłada- 
ae były niektóre nauki z działu górnictwa i hutni- 
ctwa, mianowicie na oddziale me-kaniki i chemii, 
na razie przynsjmnićj w takich rozmiarach, na jakie 
dozwaljaą fundusze przeznaczone na urząd:enie i ntrzy- 
manie całego instytutu; że jednakża c. k. ministerstwo 
oświecania propozycyi {éj nienwzględniło, motywując 
odmowę swą tem, że skoro faktyczne stosunki kra- 
jowego przemysłu górniczego nie są tego rodzaje, 
iżby gały koniecznie utworzenia Galicri 
osobnój szkoły górnictwa i butnictws, a stan fiaan- 
sów państwa pozwala tylko na uw. nienie po - 
trzeb nieodzownych. to nsleży zaniechać wszelkich 
zarządzeń, których skuteczność pod względem zape- 
wnienia rozwoju neuki górnictwa i hutnictwa jest 


problematyczrą. zał Ę 

Z przywiedzionych rezolucyj ministerstw rolnictwa 
i oświecenia wnosi prezydyum Namiestnictwm, że 
czął nie cdmówiłby udziału materyalnego „w założe- 
niu szkoły górnictwa i hutnictwa dla Glicyi, jeże- 
liby i kraj prz ł na ten cel odpowiedni fan- 
dusz. Prezydynm Namiestnictwa uwsża dalej założe- 
nie wyższej szkoły górnictwa i butnictwa za rierów- 
nie więcej pożądane, sniżeli utworzenie szkoły niż- 
szej tego rodzaju; projekt zaś utworzenia szkcły 
wyższej, stojącej pod względem naukowym muiej 
więcej na równi z skademiami górniczemi, dałby się 
zdaniem t'goż prezydynm przeprowadzić najłatwiej 
przez urządzenie osobnego oddziału dla górnictwa i 
hutnictwa przy instytucie techniczno-przemysłowym 
w Krekowie, gdyż koszta utrzymania takiego oddziału 
któryby mógł korzystać z sit nauczycielskich i Ścod- 
ków naukowych instytutu, nie przenosiłyby rocznie 
kwoty 5—6000 zlr., potrzebnej na pokrycie płac co 
najwięcej trzech nauczycieli, którymiby grono nan- 
czycieli instytutu w danym razie wzmocnić po- 
trzeba. 

Wychodząc z powyłszych założeń oznajmiło pro- 
zydynm Namiestntctwa w swej odezwie, że gotowe 
jest podjąć na nwo i poprzeć jak najusilniej wobec 
ministerstwa projekt utworzenia osobnego oddziału 
dla górnictwa i hutnictwa przy instytucie techniczno- 
przemysłowym w Krakowie, jeżeli kraj przyjmie na 
siebie obowiązek pokrywania */, części obliczonych 
wyżej kosztów utrzymania tegoż oddzisła, 8 obok te- 
9 wyznaczy odpowiedni fandnsz na urządzenie po- 
i uvupełcienie środków nsuko- 
zakupno micie i przyrządów 

0 a 


mienionego oddziału 
wych zakładu przez 
naukowych, potrzebnych wyłączń'e 
nauki górnictwa i hutnictwa. 3 

(Dokończenie nastąpi). 


KORESPOŃKDENCYA „CZASU“ 
Wiedek 3 sierpnia. 


b przewodnictwem N. Pana, 
znacznie wzmocniła i podniosła 'stanówisko br. An- 
drassego. Uchwałą tej rady, br. Andrassy otrzymał 
niemal  nieogranicz 006 omocnictwó w sprawie 
wschodniej, tak iż rzec można, że nie armia, lecz 
raczej minister spraw pb aj b, zmobilizowanym 
został. Od tej chw:li zż do zsbrania się parlamen- 
tów ai on panem położenia. Krok to zręćzny, bo 
cokolwiekby zajść mogło, nie bedzie miało pozorów, 
iż się dzieje wbrów woli, lub przeciw interesom Wę- 


zsjmujący traktat o pezczołach i pszczelni- 
się na widok złacistych pla- 


cierpliwość wyrachowanie, choćby nawet miało pozór |strów miodu, podanych na' Śniadasnie, jak to zwycza- 
tchórzostwa i tak dokładne zestawienie machiny bo- |jem jest w Szwajcaryi. : Do konwersacyi tej między 
jowej, żeby każdy ćwiek i kołek, zarówno przykładał | autorem i Władysławem. przyłączył się jeszcze jakić 


się do ruchu, staną się rękojmią zwycięstwa. 


podróżujący Szlązak, wielki admirator Dzierzona, a 


Kiedy autor pisał tę podróż, wiele entuzyazmował |tak powstała znpełna rozprawa bogata w ostaty poe- 


się dla Słowiańszczyzny. Wybornie tłomaczy on ta |tów, 


jemnicę tego umysłowego prądu: „Lubujemy się 
w Słowiańszczyźnie, bo pogląd na nią i obazowanie 
jej, nie wymaga ani pracy, ani ścisłości naukowej, 
a nieograniczone pole marzeniom otwiera. W jej za- 
mierzchu wszystkiego s'ę domyślać mcżna; każda 
teoryjka da się w niej vsadowić, każdy błędy ognik 
wydaje się zorzą. Nigdzie stałej podstawy, nigdzie 
jasnych dowodów, nigdzie osnowy do mozolnych ba 
dań a stanowczych wniosków. Według mnie, nawet 
dla poezyj brzk tam właś iwego wątku. Jeżeli jest. 
to chyba dla fantazyi. Mniemam bowiem, że gdzie 
niema podstawy dła historyi, tem też jej i dla pra- 
wdziwej poezyi nie dostaje. Poezya wznosi do ideału, 
ale przedmioty znane, rzeczywiste, wywodzi chera- 
ktery. I cóż dotąd nasi rymotwóroy zdołali wypro- 
wadzić z tej zemdlonej krainy! Same sny, widma 
1 fantastyczna cienie. Ale mówiąc joż tylko o dziejo- 
pisarstwie, ileż wyniknęłoby pożytku, ile nauki dla 
obecnych czasów, gdyby się wzięto rzczerze do ba 
dania pojedynczych, a nam blitszych okresów. Wpra- 
wdzie wymaga to cierpliwości, spokoju, zimnej roz 
wagi, wyzwolenia się z przesądów i pochopów nam 
współczesnych. 

Za to w Słowiańszczyźnie, jakżeż miło rozkoszować 
się w tym raju utraconym, a dla wielu już w my- 
gli odzyskanym, co się „gminą Słowizńską* zowie, 
jakżeż cudnie bujeć marzeniami po tej drodze mle- 
cznej niezliczonych rzeczpospolit spływających wje- 
dno cgnisko szczęście, swobody i pokoju! 

Szroda tylko, że nie mamy dotąd teleskopu, któ- 
ryby zdołał cokolwiek w tym 6 rozróżnić, i 
byla jednostkę stanowczo określić." 

Szkoda, że autor nie dodał jeszcze, że symptomat 
destrukcyjny, objawiający się w dzisiejszych 
a dj Kr antyreligijnych, kiełkowsł już w o- 
wem rozkochaniu się w maglistej Słowiańszczyźnie. 
nad którą ubolewali Słowianofile, że kościół Rzymski 
poniezczjł jej Świątynie, bogów do wody powrzucał, 


ta zadziwia; iękności popalił... 
1 Toż. tylko pak ród uwagę czytelnika na 


historyków, naturalistów i praktyczny: h pszczel- 
ników. Widać z niej, że autorowi leży na sercu upa- 
dek chowu pszczół w naszym kraju, niegdyś ciągną- 
cym taki bogactwa z tej gałęri gospodarstwa. Czu- 
jesz, że nie żałował środków poezyi, wymowy i eru- 
dycyi, aby obudzić w dzisiejszej generzcyi zawiłowa- 
nie do pasiek... Jast to walka, jak mniemam, nie 
z usposobieniem niechętnem dla pszczół neszycb go- 
spodarzy — jak raczej z dwoma potężnymi surro- 
gatami, to jest: z cnkrom tańszym ed mioda i z RO- 
skiem ziemzym, t: ńszyra cd pezęzelcepo wosku. 

Z wielką zgrabnością znajdujemy dop'łnione przy- 
gody Piotra Schlewil, który sprzedał swój cień. ak 
opowiada znènw powitść niemieckiego poety Cna- 
m6830. 

Zsjmujące są opowisd'nia © snach; a nader komi- 
cmg figarą jest ten profea:r niemiecti, zapalony wy- 
znawca filozofii Pitagoresa... jak znowu trochę zacię 
ihą do tej książki wydaje się być cała teorya frmo- 
wania się lodowców w Alpach. Kto ciekawy, cdniegie 
się do spscyalnych dzieł w tym przedmiocie, a kto 
nie ciekawy — znudzi się. i 

Bardzo piękny stary łaciński czterowiersz znajduje 
się na kaplicy Św. Anny w Trous: Dziękujemy au- 
torowi, że go wypisał, bo i my powinniśmy go nau- 
czyć się na pamięć: 

In libertatem vocati estis, 
Ubi Spiritus Domini, ibi libertas. 


may ora orae 
świat i ludzi. 


i 
mogły ową 


którzy pragną, aby monarchia za 


grów, a jednocześnie nie przecież stać się niemoże 
wbrów woli i zamiarem monarchy, którego nsjzupeł- 
niejsze zaufanie posiada wspólny minister spraw ze- 
wnętrznych. W rzeczy samej uzbrojenia, jakie mogą 
być przedsięwzięte, nie będą ani zbyt znaczne, ani 
też zbyt kosztowne. C.lem ich nie jest czynne wy 
stąpienie przeciw Rosyi, bo w takim razie musiałyby 
one być wykonane na nierównie większą skalę; co- 
lem ich dalekim, mogłaby być tylko, od dawna wy- 
an myśl okupacyi Bośni i Hercegowiny, a to 
tego, że wedle wszystkich wskazówek , uzbrojenia 
te ograniczą się do wojsk stojących na granicy tych 
dwóch pomini tureskich. Nie da się przecież za- 
przeczyć, że dopóki nie nastąpi fakt okupecji i jeżeli 
nie nastąpi, uzbrojenia będą miały charekter jeżeli 
nie zaczepny względem Rosyi, to przecież hamują 
cy jej działanie i nie zbyt dla niej wygodny. Dopóki 
Anstrya nie przystąpi do wspólnego z Rosyą działa- 
nia za pomocą okupacyi prowincyj tureckich, dopóki 
tym sposobem nie ułatwi arcytradnego dla Rogyi, 
nie militarnego, ale politycznego zadania, dopóty u- 
zbrojenia Austryi mogą nie mieć na celu powstrzy- 
mania lub ograniczenia wojskowego działania Rosyi, 
ale niezawodnie przyczynić się mogą do zmniejszenia lub 
nawet zredukowania do zera politycznych i rzeczy- 
wistych korzyści tego państwa na Wschodzie. 
swot 08] ap sory pam powzięte na ostatniej ra- 
dzie ministrów, jest i pozostanio obosiecznem, dopó- 
ki nie doprowadzi do okupacyi, dla tego też poczy- 
tanem być może za krok polityczny i zgodny z do- 
tychczasowem zachowaniem się br. Andrassego. Rzu- 
cona oddawna myśl okapacyi, to jest niezaprzeczenie 


wspólnego z Rosyą działania, po 6 może także 
ako wygodne ae die i Moona uzbrojeń, 


mogą być potrzebne na to taxże, aby w razie 
danym, głos Austryi zaważył na szali wypedków i 


aby te nie wzięły przeciwnego jej interesom 
kierunku. Nie uszedł uwagi świata politycznego po- 


śpiech, z jakim Mordd. Allg. Ztg zapewn ła, że po- 
stanowienia rady ministrów w niczem nie osłabią Ści- 
słości stosunków między Petersburgiem i Wiedniem; 
akgdyby Popa, iż postanowienia t) osłabićby 

ość. W tym pośpiechu półurzędowe- 
go organu pruskiego dostrzeżono gorącą chęć zacho- 
wania roli pośrednika i regulatora stosunków między 
Austryą i Rosyą. Zspowniają mnie, że gabinet ber- 
liński szczegółowo zawiadomienym został o przedsię- 
wziętych uzbrojeniach przez rząd austryacki, że w tem 
zawiadomieniu wymieniono pułki i dywizye, które 
mają być wzmocnione i że wiedziano o tem w Ber- 
linie przed zwołaniem w Wiedniu ostatniej rady mi- 
nistrów. Z resztą w Berlinie panuje przekonanie, że 
już oddawna wojska austryackia, stojące na granicy 


tureckiej, znajdują się w takim stanie gotowości, iż 


w razie danym mogłyby zająć Bośnię i Hercegowinę. 
Dla czego właśaie taraz zebrano ową radę ministrów 


'z pewną ostentacyą, i dla czego opatrzono hr. An- 


— w pion pełnomocnictwo?  Wytło- 
maczyć to się da właśnie ową obosiscznością, o któ- 
wyżej ieniłem. Z jednej strony owa rada 

i powzięte na niej postanowienia zdają się 
pora i umożebniać wykonanie ulabionoj dla 
m myśli okupacyi, z drugiej zaś, dopóki okupacya 

nie nastąpi, mogą być tłomaczone na korzyść tych, 
iła swoje inte- 
resa wobec postępów Rosyi na Wschodzie, przeciw 
Przypuszczając to drugie tłumaczenie, rada mini- 
strów mogła być nie groźbą, ale przestrogą, która 
stała się potrzebną wskutku: a) wieści o bezpośre- 
dnim pokoju między Rosyą i Turcyą, 6) zaprowa- 
dzenia administracyi rosyjskiej w Bułgaryi, bez dania 
do tej chwili dostatecznie uspakajejącego wytłoma- 
czenia, c) prze,ścią Dunaja przez wojska rumuńskie, 
pomimo półarzędowych zapewnień, ża ono nie ną- 
stąpi. Naresrcie prawdopodobnie Austrya nie myś'ąc 
wca!e o przymierza z Anglią, nie chciała przecież 
pozostać za nią wtyle i zapewne mutatis mutandi 


uzbrajania jej będę ekwiwalentem wzmocnienia za 
łóg w Gib:altarze i na Malcie i nie są może bez 


LO się związku z myślą zajęcia przez Anglię 


po. A s 
W żadnym razie nie należy przypuszczać, aby 
R ek ia we Węgrzech i tamtejsze zebrania ludowe, 
iosły pożądany skatek. Kto zna tutejsze stosunki 


RA usposobienie decydojących osób, ten przyznać musi, 


że podobn» chjawy popchnąć raczej są zdolne całą 
sjtuacyę w wprost przeciwaym kie unka, i dla tego 
właśnie bardzo być może, że demonstracye węgierskie 
dały znów powód do podnies'enia i poruszenia mysli 
okupacyi, czyl: wspólnego z Rosyą działania i że do- 
piero hr. Andrasemu udało się zaowu zażegnać nie- 
bezpieczeństwo za pomocą owej obosiecznej uchwały 
rady ministrów. Bądź co bądź, powtarzam co pow.e- 
działem na początku, że nie tylko stanowisko hr. An- 
drassego się wzmocniło, ale że rola jego zwiększyła 
się, że tem samem rozszerzyła się sfera jego dzia'a- 
nia, sle zarazem zwiększyło się brzemie cdpowie- 
dzialności wobec ludów Avstryi i wobec historyi. Sy- 


- tuacya: zaś da się streścić w następujących słowach : 


o ile i dopóki rie nastąpi okupacya, to jest współne 
Austryi z Rosyą na Wschodzie dzia!anie, postanowienia 
rady ministrów naznaczają możność dla Austr yi przej 
ścia z niezbrojnej do częściowo zbrojnej neutr. lności. 
Być bardzo może, ż3 uzbrojenia Austryi chociażby 
ni*prowadziły do wspólnego z Rosyą działania, nie 
byłyby do pewnego stopnia nieprzyjemne cesarzowi 
Aleksandrowi i ks. Gorczakowowi. Mogłyby cne bo- 
wiem stworzyć naturalną przeszkodę dla zbyt dale- 
ko sięgających (po za zamiary i cele rządu) planów 
anslawizmu i komitetów panslawistycznych; nzbro- 
te mogłyby posłużyć do przekonania o konie- 


A czności umiarkowanego i rozsądnego pokoju. Tym 


sposobem chociażby nawet przedsięwziętemi ona by- 

ły przeciw Rosyi, obrócióby się m na korzyść 

caratu i nie być widziane ze ro taaa ką niechęcią 

w głównej kwaterze cesarza Aleksandra, tem więcej, 

jeżeli mają tam pswność, że nigdy niedoprowadzą 

= do czynnego przeciw wojskom rosyjskim wystą- 
i 


a. 

Opozycya w Anglii czyni największe wysilenia, aby 
przeszkodzić zajęciu Gallipoli ; ministeryum, o ile mi 
wiadomo, trwa w tem przedsięwzięciu; rozchodzi się 
tylco o wybór stósownej chwili. 

Mniemają, że ministeryum śmielej działać zacznie 
po zamknięciu parlamentu; przyznaje to opozycya 
i wielce się tego obawia. 

W sfarach wojskowych twierdzą, iż Rosyanie nie 
dosyć umieją korzystać z niesłychanych błędów .do- 
wódzców tureckich. Pomimo tych błędów postępy 
ich są powolne, położenie wojskowe niezbyt Świeta 
cóżby to było, mówią, gdyby z innym lepiej uzdol- 
nionym byli się spotkali radoi wiii W cgóle 
uroku wojskowego Rosyi, nie podniosła dotąd ta 
kampania. bitwa pod Plewną sprawiła wszędzie. wra- 
żenie, które dotąd czuć się daje. Są nawet ne i to 
wcale nia między nieprzyjaciołmi Rosyi, którzy 
mniemają, że iczne kłędy Turków nia zrówno- 
ważyły jeszcze niedostatków organizacyj w admini- 
stracyi wojskowej Rosyj. 


t;|z narodem i rządem niemieckim. Demon 


Rzym 31 lipca. 


Zdaje mi cię, że wam już pisałem w ostatnim li- 
ście, że Wiktor Emanuel zachowywał się csobiście 
zupełnie biernie wobec problematów polityki zsgra- 
nicznej Włoch i okazywał się nieprzystępnym pod 
tym względem. Dziś winienem wam donieść o pe- 
wnych zebiegach, które się właśnie odbywają w koło 
niego i w których on miał także swoją rolę; wiecie 
zaś, że co wam donoszę, nie jest echem tego, co 
mówią na ulicach i w kawiarniach, ale odgłosem ze 
afer najlepiej poinformowanych. Wiktor Emanuel 
jest bardziej rosyjskim, niż jego gabinet, ale w irnam 
znaczenin i w innym celu. Myśl o Franvyi nie jest 
bəz wpływu na te jego sympatye dla Rosyi, widzi 
w tem jakby rodzaj programu ną. przyszłość, 
w którymby Frencya, Rosya i Włochy mieły wystą- 
pić razem. Kombinacya zaś gabinetu brzmi nieco 
odmiennie, bo opiera się ra oddania Włoch w ręce 
przymierza Niemiec z Rosyą. Zapewce to tym pro 
jektom króla, mało jeszcze znanym, oraz poł. żeniu 
jeszcze niezdecydowanemu przypisać pogłoskę, która 
krążyła tu w tych dniach, że p. Nigra zostanie nie- 
bawem powcłany do objęcia posady ministra spraw 
zagranicznych. Pogłosca tej natychmiast zaprzetzcno 
i na chwilę zdaje się być nieprawdopodobną, gdyż 
fakt powołania Nigry byłby rodzajem coup d'etat; 
adkryłby zbyt nagle rayśl Wiktora Emanuela. Wsze- 
lako trzeba tę pogłoskę zanotowsć na wypadek, gdy- 
by nsgle telegram doniósł, że dawny ambasador pa- 
ryski zajął miejsce p. Melegarego. 

Te nowe zapały króla dla Rosyi, które kryją na 
dnie dążność antiniemiecką, przerażają już dziś przy- 
jaciół księcia Bismarka, którzy się oburzają na myśl 
podobnej kombinacyi. Zwłaszcza zaś Selia, ten po- 
żeracz księży i Francuzów, nie ukrywa swej cbawy 
z powodu tych ciekawych i dziwnych nsposobień 
Wiktora Emanuela. Sella jest diś jak viscie, na- 
czelnikiem stronnictwa wrzekomo umiarkowanego. 
On to steruje łodzią i wskazuje kierunek dziennikom, 
które go też słuensją. Przed dwoma dniami wysłał 
on jednego z deputowanych piemonckich do redakcyi 
jednego z tutejszych dzienników, aby ostrzedz reda- 
ktorów o knowabiach, jakie się cdbywają w Tarynie 
i prosić go o umieszczenie artykułu ad hoc. Arty- 
kuł ten jest zarazem ostrzeżeniem i rodzajem groźby 
dla Wiktora Emanuela. „Dziwimy się — mówi ten 
artykuł — gdy spotykamy publicystów w krajach kon- 
stytncyjnych, przypisujących lekkomyślnie panującym 
inaego kraju także rządzonego konstytucyjnie dzia- 
łania, ktreby nie były zgodne z uroczystym paktem 
parodowym. Wiktor Emanuel nie tylko jest królem 
konstytucyjnym jak i inni, ale nadto królem wy- 
branym wolą narodu, byłoby pizeto czynić ruu znie. 
wsgę równie jak całemu narodowi, gdyby można 
przypuszczać, że byłby zdolnym chcieć prowadzić 
politykę osobistą, po za normalną koleją konstytu- 
cyjnej odpowiedzialności i to jeszcze w kierunku 
wręcz przeciwnym dążeniom narodowym. Dziś Wło- 
chy pragną tylko utrwalić to, co zdobyły dzęki cu- 
downej niemal przemianie. Włosi wiedzą dobrze, że 
polityka roztropna, któraby nieobudzała podejrzeń 
mocarstw europejskich, a zwłaszc:a sąsiednich, może 
jedynie zapewnić osiągnięcie tego celu tik ważnego. 
Nie, dom sabaudzki, który utworzył jedncść Włoch, 
który dokonał tego olbrzymiego dzieła z pomocą 
niezwyciężonej opinii pnblicznej mie może dziś od- 
dzielać swej polityki od polityki narodu“. 

Ustęp ten wiele mówiący. Człowiek tego polity- 
cznego tta:owiska jak dawny minister: skarbu, nie 
agituje w tan sposób przeciw prostemu tylko przy- 
widzenin i pogłosce, która nie ma podstawy. W każ- 
dym razie w zacytowanym artykule macie nowy do- 
wód, jak tu traktują króla. 


Kraków 4 sierpnia. Posłem na Sejm z wię- 
kszej własności ziemskiej obwodu 8:ryjskiego wybra- 
ny został d 2 sierpnia (na miejsce śp. br. Maory- 
cego Dzieduszyckiego) p. Aleksander Raciborski, 
właściciel Czerteża. 


` Wiedeń 3 sierpnis. Dzienniki wiedeńskie przy- 
niosły wczoraj wiadćmość, ża w tym tygodniu przy- 
będą do Wiednia delegaci rządu niemieckiego na 
dal-ze rokowania w sprawie związku handlowo-cło- 
wego zawrzeć się mającego między Austryą a Niom- 
cami. Nordd. allg. Ztg pisze w tım przedwio ie: 
„Rozmaite dzienniki doniosły w tych dnisch, że nie- 
mieccy pełnomocnicy wydelegowani do układów o trak- 
tat handlowy z Austryą otrzymali polecenie, aby 
w końcu tego tygodnia ndali się do Wiednia. Fraw- 
dą jest tylko to, że decyzya czy i kiedy pełnomo- 
cnicy m*ją wyjechać, nastąpi w każdym razie w koń- 
cu tego tygodnia. W jakim jędcak kierunku posta- 
nowienie to zapadnie, jeszcze do tej chwili niewia- 
domo,“ 

— Minister spraw wewnętrznych bar. Lasser 
przybył do Wiednia ra dwa dni przerywa'ąc swój 
urolp, który dckończyć ma w Salzburgu, a dopiero 
potem obejmie urzędowanie. Minister oświaty Dr S tr e- 
mayr w;jeżdża na cztero-tygodniowy urlop; zastę- 
pować go tęlzie minister sprzwiedliwości Dr Glaser. 


osya. 


Dzienniki petersburskie otrzymały wiadomość tcl- 
legreficzną z Meskwy, że mieszkańcy. tamtejsi na 
ogólnem zgromadzennu w miejscowej Dumie (Magi- 
stracie) uchwalili: przesłać w imieniu starej stolicy 
rosyjskiej sdtes dziękczynay Ceserzowi Wilbelmow 
za jego przyjazną dla Rosyi politykę, i że nadto to- 
warzystwo kobiet moskiewskich postanowiło ofiaro- 
waś ks. Bismarkowi, jako upominek wdzięcznoś i 
za jego przyjaźń dla Ròósyi, wspaniały kobierzec wła: 
snoręcznej, składkowej roboty. 

Ten dowód uznania starej Moskwy dla Cesarza 
Niemiec i „genjalnego kanclerza“ bardzo się podo- 
bał dziennikom pdtersburskim, a Nowoje Wremia 
pisze z tego powodu: „Moskwa wiele już razy wy- 
kazywała bardzo dużo zmysłu poltyczcego i taktu, 
któryby można nazwać przeczuciem patryctycznem. 
Adres do Cesarza Wilhelma i akt wdzięczności ks. Big- 
markowi dowodzi znowu tego zmyiłu i taktu Moskwy. 
Znajdą się zapewnie ludzie, którzy na sprawę tę bę. 
dą się zepatrywali inaczej, którzy nawet potępić bę- 
dą g towi powyższe czynności Meskwy. Lecz my 
radośnie i szczerze welamy ten objaw opinii 
publicznej naszej starej stolicy na korzyść sojuszu 
0 ta- 
kie, acz z pozoru małe, bmdzo często stają się nie- 
zmiernie doniosłemi i pomocnemi sprawom pierwaso- 
rzędnym, wygładzają bowiem z pamięci narodów 
wszelkie niekorzystne wspomniania przeszłości, podtrzy- 
mują przyjszń ich wzajemną i utrwalają szczerość. Losy 
oddawna skojarzyły neród rosyjski z niemieckim, od- 
dawna historycy rosyjscy przywykli zapisywać w kro- 
nikach swych imiona Niemców dobrze zasłużonych 
Rosyi. Od sta lat z górą Rosya nie prowadziła ża- 
dnej z Niemcami wojny, a Prusy działały zawsze 
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w sposób dowodzący przyjaźni ich dla Rosyi. Zape- 
wne, że tak działając, robiły dobrze i dla siebie; 
lecz stosunki między narodami powinny właśnie uza- 
sadniać się nie na ucznciach wspaniałomyślności 
i sentymentalizmu, lecz ua dobrze zrozumianym ra- 
chunku i interesie własnym, bo tylko takie stosunki 
meją rękojmię trwałości. Król pruski a cesarz nie- 
mie.ki, jest osobistością szląchetną i rycerską, którą 
cała Rosya poważa i czci głęboko. W adresie mie- 
szkańców Moskwy znajdzie on wyrażenie opinii po- 
wszechnej całego narodu rosyjskiego, który związku 
z żadoym narcdem i rządem tak wysoko nie ceni 
i nie pragnie tak gorąco, jak związku z Niemcami. 
Moskwa znaną jest światu, jako miasto czysto rosyj 
skie, ultra patryotyczne i niewiele mające sympatyi 
dla cudzoziemców, a przecież Moskwa pierwsza pod 
nosi głos za sojuszem z Niemcami! To już nie son- 
tymentalność żadna, ani zabawka próżna... to jest, po- 
wtarzammy raz jeszcze, wyraz taktu i rozumu polity- 
czcegr Rosyan, dojżewającego coraz bardziej! .. .* 

Podobne zapatrywania są wynikiem wpływu Niem- 
ców rządzących w Rosyi. Pisaliśmy już o tem wczo- 
raj na innem miejscu. 


Sprawa wschodnia. 


Rosyanie, zająwszy Bułgaryę, gospodarują w nićj 
jak u siobie. Ks. Czerkawski wciąż wydaje rozpo 
rządzenia i uktzy, zatwierdzane przez W. księcia 
Mikałaja, a tyczące się nietylko teraźniejszości, lecz 
i przyszłości najdalszój, jak: gdyby rzeczywiście Buł- 
garya stała się już „gubernią rosyjską.“ 

W dziennikach petersburakich znajdojewy np. na- 
stępujące rozporządzenia ka. Qzerkawskiego, tyczące 
8.ę administracyi wewnętrznóf „kraju bnłgarskiego:* 

a) W celach przypuszczenia wszystkich rodzimych 
mieszkańców w Bałgaryi do udziała w odbywanin 
powinności wojskowój, znosi Się na zawsze podatek 
zwany bedel, który rząd tarócki pobierał od mie- 
szkańców za uwolnienie od słażby wojskowój. Wszy- 
scg mieszkańcy Bułgaryi, bez różnicy stanu i wy- 
znania, będą odtąd wolni na zawsze od podatka po- 
wyższego, locz natomiast obo siązani będą odbywać 
powinność wojskową na zasadzie przepisów szczegó- 
łowych, które będą wydane osybno. 

Z początkiem roku 1878 będzia zniesionem na 
zawsze pobieranie w naturze dziesięciny od ziemio- 
płodów (oszur), w zamian za którą wprowadzonym 
będzie podatek pieniężny od ziemi, „na zasadzie prze- 
pizów recyona nych i siusznjch.* W roku bieżącym 
jednak, wokec okolicznceś:i wyjątkowych i potrzeb 
nadzwyczajnych krajn, dziesięcina w maturze będzie 
jeszcze pobieraną w tych okolicach, gdzie to okaże 
sig konecznem dla wyżywienia wojska, w innych 
zaś, zredukowsną będzie na pieniądze. 

c) Przedsiębiercom, którzy dziesięciny ziemiopło- 
dów wzięli od rządu tareckiego na rok bieżący 
w rendo, wzbrania się pod odp wiedzialnością ma- 
jątkową i osobistą (kryminalną) pobierać je od mie- 
szkańców bądź jawnie bądź skrycie. Jeżeli ci przed- 
siębiorcy za arando dziesięcia zapłacili skarbowi tu- 
reckiemu, to pa tym rządzie strat swych posznki- 
wać mają, nie zaś na rolnikach, właścicielach zie- 
miopłodów. Pod t.kąż samą odpowiedzialnością 
wzbrania sig każdemu, ktokolwiek zakupił ziemiopło- 
dy od arendnjących dziesięciny wywczić je ze wsi 
i miesteczek i w ogólności ze składów i magszynów 
zbożowych, które wszystkie natychmiast obejmują 
w swe zayiudownictwo władze rządowe rosyjskie. 

,d) Tareckie kaime (pieniądze papierowe) nie bę- 
dą ;rzyjmowane w kasach rosyjskich znpełnie. Wszel- 
kie podatki powinny być płacone bądź złotem (cho- 
ciażby turegkiem) bądź papierami rosyjskiemi. Kara 
tureckich pieniędzy metalowych ustanawiają władze 
rosyjs*ie. 

e) Wszyscy Bułgarowie, przebywający po 1a gra- 
nicami kraja, obowiązani są powrócić do ojczyzny 
niezwłocznie. Pesslstwom i konsulatom rosyjskim za 
granicą zleca się, sby c$ ył in Bułgarom powyż- 
szą wolę w. ks. Mikołaja, i aby tym z Bułgarów, 
którym brak środków mnaterysluych na podróż do 
kraju, dostarczyli takowych na rachunek skarbu ro- 
syjskie go. 

Wszystkie tə rozporządzenia, których treść poda- 
jemy z dzienvików rosyjskich, opatrzone są podpisem 
ks QCzerkswskiego i wydane w imiesiu w. ks. Mi- 
kołaja. 


RESORTES E YES O ICER EAS A NIITI NEREP TRZY, 
Keatr wojny. 


Dziennik Fresse, niecdznaczejący się bynajmniej 
sympatyą dla Turcyi, dzientik, który po przejściu 
części wojska rosyjskiego przez B łkan uważał już 
lsy obecnej wcjny za rozstrzygaione na mekorzyść 
Tuoyi, który nawet po cdebraniu wiadomości o 
pierwszem (poniedziałkowem) cdparcia wojsk rosyj: 
skich od Plewny, ziobił obojętrą uwagę, że jedna 
niepomyślna bitwa nie przeryna wcale ciągu wiel- 
kich powodzeń, podziela dziś zupełnie wypoviedzia: 
ne przoz nss zdacie, że zjawienie się Mchemeta Alego 
nad Jantrą w chwili, kiedy się rozetrzygał los bitwy 
pod Plewną lub niedługo potem bzłoby może na 
ten rok l.s kampsmi rozstrzygnęło. „M: gą to sobie 
Rosyanie*, są słowa Pressy, policzyć za szczęście, 
ża się w tej chwili Mehemet Ali z swem wojskiem 
nie zjawia.* Tak samo urzędowa Wiener Abendpost, 
podnosząc taktyczne znaczenia bitwy pod Plewnrą, 
dorzuca uwsgę, że jej strategiczna doniosłość zależeć 
będzie od kroków, jakie teraz p Pa Ali przedsi 
weźmie. Tymczasem z Bukaresztu starają się ay 
szyć ile możności rozmiary poniesionej klęski szcze- 
gólnie przez to, że ilość wojska rosyjskiego nżytego do 
bitwy podają w coraz mniejszej liczbie. Przez dziesięć 
dni zbierała Rosya siły na stoczenie tej bitwy, a po- 
tem miało być w boju tylko 40,000. Starają się to 
udowodnić małem tylko przekręceniem w wyliczaniu 
oddziałów. Był tam, mówią, Kriidener z pozostałą 
resztą 9 go korpusu, był tam Skobelew i Szachow- 
ski ze swcją dywisyą. Ale Szachowsti nie jest jene- 
rałem dywisyj, tylka dowodzi jedenastym korpusem, 
Były więc korpusy 9-ty i 1l-ty i brygada Skobcle- 
wa, około €0 000 wojska, zupełnie tak, jek podaje 
Osman basza. C:lem wyczerpania doniesień nadcho- 
dzących z pobliża placu b ja, umieszczamy w końcu 
tego łamu cały szereg telegramów, których większa 
część zdradza wyraźnie chęć złagodzenia niepomyśl- 
nego dla Rosyan wrażenia, jakie pierwsza wieść o ich 
klęsce pod Plewną sprawiła. 

Wszystko to wychodzi z Bukaresztu i dzieje się 
na pokrycie pomięszania, jakie obecnie panuje w głó- 
wnej kwaterze, nietylko z powodn bitwy pod Plewną, 
ale z zabsłkańskich wydarzeń. Zwycięstwa połączo” 
nych sił Sulejmana baszy i Renfa pod Jeni-Sagrą i 
Eski-Sagrą i zwrócenie się ich də Kazanliku, gdzie 
ruch ten rosyjskie oddziały zabałkańskie od wąwozów 
odcina, potwierdzają się. Nie pozostaje nawet otwo- 
rem oddziałom rosyjskim drrga do Serbii, jak nam 
się, Woo zdawało, bo wojska tureckie stojące dą- 
wniej w Nawym Bazarze i obserwnjące Bośnię, zgro- 
madziły się już w znacznej sile w Sofii. Los oddzia- 
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łów rosyjskich, zostających za Bałkenem, zdaje się 
więc być rozetrzygniętym i to zapowne dało powód 
do obiegających wczoraj wieści kupieckich o dobro- 
wolnem poddaniu się ich. 

Miejscem, na którem Turcy największe w tej chwili 
mogliby odnieść korzyści pozostaje zawsze jeszcze prze- 
strzeń między O:mą a Jantrą. Mamy wigs ciągle 
zwróconą uwagą na wyjścia dróg, prowadzących ku 
tej stronie od Szumli. Jakiekolwiek jedna Mohemet 
basza, zo względu na stan wojska swego, którego 
dokładnie nie znamy, poweź nie zaraiory, pozostanie 
z bitwy pod Plewną ten ważny rezultat, że Rosya 
wszystkie rozporządzaloe swe siły zużyła na atak pod 
Plewną, a zamiarn nie dopięła, że więc ani wojsk 
pod Ruszczukism stojących, ani zabałksńskich oddzia: 
łów nie ma w taj chwili czem wesprzeć, a Osman 
basza utwierdził się stanowczo w swej pozycji, nie- 
od dziś greźniejszej dla armii rosyjskiej niż była 

ctąd. 

Wszelkie więc zamierzone ruchy rosyjskie są jak 
najzupełniej sparaliżowane, a tu czas stosoway do 
przeprowadzenia ich przemija, w położeniu zaś obe- 
cnem arm'a rosyjska na prawym brzega Dunaju na 
leże zimowe rozkwaterówać się nie może. 

Rosyanie zmuszeni zostali do upokarzejącego kroku 
szukania ratunku w pomocy armii rumuńskiej nawet 
na ryzyko popadnięcia ztąd w dyplomatyczne tru- 
dności. Przekonanie sztabu rosyjskiego 0 nadzwy 
czajnej trudności wyparcia Osmava z mcćnych jego 
stanowisk wynika z usiłowań spowcd'wania go do 
podzielenia swych sił. W tym cela robią z wielk m 
hałasem przygotowania do przeprawienia recz'y ar- 
mii rumuńskiej poniżej ujścia Timoko, w radziei, że 
to skłoni Osmana baszę do odesłania części swych 
sił do Widdynis. Na to jednak Osman basza może 
spoglądać spokojnie, bo lada korzyść odniesiona przez 
wojska tureckie na głównym teat'za wojny, prze- 
raci ją bəz wystrz ła na powrót za Dua:j. Skio 
rowanie głównych sił rumuńskich w tę este- ng, ma 
jsszcze i inne powedy. Zbliżerie ich d>. Serbii ma 
obudzić nowy niepokój w Korstantynop lu o w mię- 
szanie się tego kraja do wojny i spowodowzć ro:kaz 
er fnięcia dyspozycyj skotkiem rad Mehrmeta Alego wy- 
danych, co do przenoszenia wszystkich sił ze stare! 
Serbii na półaocne ataki Bałkanu. Wojska te wzma- 
oniają ciągle zastępy Osmane baszy w tym samym 
stosunku, w jakim nsdchedzące rezerwy wzmacn aja 
armią rosyjską nad Jantrą. Po uporaniu się z 'd- 
działami rosyjstiemi błąka'qvemi się jeszcze za Bł 
kanem wystąpi i Snlejman basza na północno - buł- 
garskim teatrze wcjny i stać się moża ważnem ogni- 
wem łączącem armię Osmana basy z głównym 
obozem pod Szumlą. Kto wie czy Mehemost Ali ze 
względu na możliwą n'edostatec'n ŚĆ swych sił nie 
czeka na tę chwilę, do rozpoczęcia głównej skcyi 

Z dawniejszych wypadków d*chodzi naa dopier: 
teraz wiadomcść o dosyć znaczn'j porażce Rosyan 
pod Ruszczakiem. W sztabie Carewicza ustaliło się 
przekonanie, ż8 załoga Raszczuku jest st-sunkowo 
bardzo słabą i że nawet przed zupełnem zniszczeniem 
fortyfikacyj ogniem artyleryi, można, poświęcając 
nieco tak małocennego materyałn, jakim w oczach 
rosyjskich jest żołnierz, zdobyć szturmem przynajmniej 
kilka fortyfikacyj zewnętrznych. W dniu więc 29 li- 
pca, właśnie wtsnczas kiedy w armii między Osmą 
a Jantrą stojącej łudzono się nadzieją rozbicia wojsk 
Osmana baezy, nestanowiono uczynić też coś dla sła- 
wy armii pod Ruszcznkiem stojącej i przygotowano 
atak na południowe wysunięte szańce. Artylerya rz- 
poczęła silny ogień tak z bateryj prawobrzeżnych jak 
i z pod Słobozyi, na który z Rusrcznku zaczęto do- 
piso żywo odpowiadzć kiedy się dwie brygady ro- 
syjskie pod fortyfikacye podsunęły. W tej samej chwi- 
li udało się zrobić załodze ruszczuckiej pomyślną wy- 
cieczkę, która zwracając się nagle na prawy box bry- 
gad idących do szturmu, sprawiła w nich zupełce 
zamięszanie. Regzty klęski dokonał armatoi ogień 
z fortów i rętzny naciersjącej załogi. Straty rusyj- 
skie mają być bardzo znaczne. 

Z czernogórskiego i azyatyckiezo pola walki nie 
mamy w chwili zamknięcia łamów dziennika żadnej 
ważnej wiadomości. 


berta od D:a Ludwika K apiszewskiego z Gorlic, 
otrzymaliśmy 5 złr. 

— Wczoraj o godzinie 6ej wieczór przeniesiono 
zwłoki $. p. prof. Dra Skobla z grobowca Majerów, 
w którym tymczasowo były przechowane, do no- 
wo zbudowanego grobu familijnego, w obecności ko- 
misyi magistratualnej i rodziny nieboszczyka. 

— Jutro w niedzielę odbędzie się we Lwowie na 
dziedzińcu ratuszowym zgromadzenie ludowe, aby wy- 
razić oburzenie swoje z powodu okrucieństw popeł- 
nianych przez Moskali na muzułmanach w Bałgaryi; 
zgromadzenie ma nznać „rozszerzenie potęgi Moskwy 
za niezgodne z interesami Austryi* i wyrazić życze- 
nie, aby Sejm wniósł adres do N. Pana w myśl tych 
uchwał. Tak streszcza program zgromadzenia (az. 
Narod. Recepta węgierskich mitingów już trochę 
przestarzała, a zwłaszcza po klęsce Rosyan pod Ple- 
wną, zmieniającą całkowicie położenie, można było 
coś nowego wynaleść, jeśli miting ma być środkiem 
nacisku na Sejm i dać przepis adresu. 

Gazeta Narodowa, w której korespondent rzym 
ski oskarżał niedawno krakowską| Targowicę o 
związki z WKsiężną Dagmarą, w świeżym artykule 
„do apostołów zwątpienia* niepodejrzywa już Czasu 
i jego stronnictwa o odstępstwo i zaprzedanie, przy- 
znaje nawet, że ci synowie dobrze zasłużonych oj- 
czyznie rodzin nie mogli przestać czuć po polsku, spo- 
dziewa się łaskawie naszego nawrócenia, a chce z nas 
tylko wyegzorcyzmować ducha ultramontanizmu i be- 
zecnego jeznityzmu, który nas doprowadził do systę- 
mu zwątpienia. Zapisując tę zmianę tonu oświadczyć 
musimy, że zostaniemy skeptykami wobec tego ro- 
dzaju kombinacyj. jakie zwykła Gazeta podawać; że 
tylko przytoczymy świeże doniesienie korespondenta 
rzymstiego Gazety, jakoby król Wiktor Emannuel 
jako wnuk Franciszki Krasińskiej postanowił oderwać 
Polskę, Litwę i Ruś od carstwa Moskiewskiego, tyl- 
ko mu jeszcze stańczyki przeszkadzają; lub znów 
dzisiejsze kombinacye Gazety: że „sygnalizowane two- 
rzenie się gabinetu Fomtou* zapowiada natychmiasto- 
wy wybuch wojny zagranicznej, i że z tego powstać 
ma Polska. Dzielmy z Gazetą całkowicie tę wiarę, 
że Pclska trwać będzie dłażej, niż straszni mocarze 
Bismark i Gorczakow, byle tylko nie dawała się tu- 
vacić głębokim kombinacyom politycznym Gazety, 
lub wreszcie zapowiedź w tym samym artykule, że 
An trya wyśle jeden korpus do Pol.ki, a my już sa- 
wi przepędzimy Moskwę za Duiepr, jak nasi ojcowie 
pędzili.* Boże daj! lecz takiego postanowienia rządu 
austrya kiego cczekujemy cełyva na zjeżdzie d. 8 b. m. 
w Ischl z cesarzem Niemieckim. 

Dziennik Polski donosi, że z powodu wisdo- 
mości pomyśluych dla oręża tureckiego, zamierzano 
zrobić we czwartek we Lwowie iluminacyę, którą 
„rozwsżniejsi z trudaością powstrzymali“. Domyślawy 
się, że tymi rozważniejszymi byli chyba ajenci ro- 
syjscy, i ża Gaz. Narod. wymieni ich, skoro tylko 
o nazwisku ich się dowie, bo dziś donosi, że dwóch 
stańczyków pojechało z Krakowa do Monachium dla 
porozumienia się z jenerałem Lewaszewem, a wymieni 
ich nazwiska, skoro się z Krakowa dowie, czy istotnie 
wyjechali. Ną co się dowiadywać, skoro się już dono- 
si, że wyjechali i po co wyjechali? 

— O stanie zdrowia ministra Ziemiałkowskie 
go donosi z Jasła d. 1 sierpnia lekarz powiatowy, 
Dr Jan Biesiadecki: „Dnia 13 lipca zostałem we- 
zwany do Dra Fl. Ziemiałkowskiego, bawiącego w Dę- 
boweu. Przybywszy, znalazłem podwinięcie nogi w 
kostce (sublucatio), nie zwichnięcie. Dzisiaj p. Zio- 
miałkowski już się przechadza“. 

— Jeszcze w końcu maja (Nr. 121 Czasu) do- 
nieśliśmy, że w sądzie powiatowym w Ropczycach 
przedsięwzięto na nowo Śledztwo z powodu zamordo- 
wania jeszoze d. 16 listopada 1873 r. pocztyliona 
Wincentego Gruszki i zrabowania wozu pocztowego. 
Dowiadujemy się właśnie, że podejrzany o tę zbro- 
daig i uwięziony Michał Zarosły z Ropczyc, przy- 
znał się wreszcie zupełnie. Śledztwo prowadził ad. 
junkt sądowy p. Józef Paszma, powołany do sądu 
obwodowego w Tarnowie, który sam dochodzenie 
przeprowadził. Rozprawa w tym procesie odbędzie 
się najbliższej kadencyi sądów przysięgłych w Tar- 
nowie. 

— Z powodu ściślejszej kontroli zapowiedzianej 
z pasportami na granicy rumuńskiej, osoby udające 
się do Rumunii muszą mieć formalny pasport wizo- 
wany, inaczej narażają się na nieprzyjemności, a nadto 
na przytrzymanie przez władze rosyjskie pod zarzu- 
tem szpiegostwa i w najszczęśliwszym razie odsta- 
wienia do granicy anstryackiej. 

— Ciało rosyjskiego jenerała Witkowskiego, by- 
łego prezydenta Warszawy, który umarł w Karlsba- 
dzie, przywieziono do Warszawy i pochowano na 
cmentarzu katolickim d. 31 lipca. 

Wiadomości polieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Jędrzeja Benowskiego i Kaspra Poży= 
czkowskiego, za kradzież owoców z ogrodu na WeBo- 
łej; Maryannę Matusikówną, służącą, za przeniewie- 
rzenie; Aleks. Cwąłosińskiego, za kradzież lin murar- 
skich; Fr. Hałuję, za przeniewierzenie pieniędzy. — 
W policyi złożono koronkę z krzyżykiem perłowym, 
znalezioną na Rybakach. 

TEATR LETNA. W sobotę dnia 4go sierp- 
nia: Na dochód Józefą Szymańskiego: Kome- 
dya w 1 akcie Gróbera, przekład Aloksandra Podwy- 
szyńskiego: Jej marzenia. — Monodram w 1 akcie 
Aleksandra Ładnowskiego, ze śpiewami: Zosia dru- 
chna. — Jedna stena, Aleksandra hr. Fredry (ojca): 
Świeczka zgasła. — Początek 6 godz wpół do Bej. 

W niedzielę dnia 5go sierpnia: Kapelusz słom- 
kowy. -— Początek o godzinie wpół do ej, 

-- Wystawa nioustająca Towarzystwa Przyjació] 
sstuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
koj prócs poniedziałku. Wsięp w niedzielę 15 osn- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

-- Dnia 3go sierpnia pochmurno, chłodno, wieczo- 
rem i w nocy pogoda; termometr od 19'0 spadł na 
11'0 C. - Barometr opada; rano o 6ej dnia 4go 
sierpnia stan jego był 738:8 milli., termometru 10.4 
0. — Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 5go sierpnia: Najświętszej 
Maryi Panny Śnieżnej, — W poniedziałek dnia 6go 
sierpnia: Przemienienia Pańskiego. 


oO Akk 


Tirnowo 1 sierpnia. Podjęty ponownis w dniu 
30 lipca atak na Plewnę niepowiódł się dla piedo- 
statku sił. Krudener miał tylko trzy słabe dywizye 
piechoty i brygadę kawaleryi, razem około 40,000 
wojska i sto armat. (A Szachowski? Red.) Dwa razy 
ponawiane natarcie odparli Turcy pod dowództwem 
O:mana baszy. Kilka « ddziałów tareck ch dotarło aż 
do ambul nsów, gdzie zabili trzech doktorów i do- 
bijali rannych. Brakvje też jednego z koresponden 
tów niemieckich. 

Londyn 2 sierpria. Biuro Reutera dono'i z Kon- 
stantynopola, że raporta przesłane Layardowi stwier- 
dzają zwycięztwa Turków pod Plewną, doncsząc za- 
rarem o drugiem zwy ięstwie pod Eski-Sagrą, którą 
znów Turcy zajęli. 

Konstantynopol 1 sierpnia. Naczelny wódz 
Mehem t Ali basza. z»mianował Reszyda ba'zę do- 
wódzcą całej artyleryi, a w mi jsce jego Bluma ba- 
szę komendantem Warny. 

« Rosyanie okopują się na południe Balkans; przy- 
czem im Bułgarowie pomagają. 

Konstantynopol 1 sierpnia. Główne posiłki 
odebrał Osman basza w Plewnie dopiero wkońcu 
przeszłego tygodnia, tak, że dopiero w przedwczorej 
szej bitwie mógł wystąpić przeciwko n'eprzyjacielowi 
w sile pięćdziesięciu tysięcy. Składają się one za to 
z samych nizamów, w czasie kiedy główna armia 
Mehemeta Ali posiada tylko 15 batalionów nizamów, 
resztę stanowią redify i mustehafisy. 

Bukareszt 3 sierpnia. Banda baszybozuków miała 
się wczoraj ukazać pod Sistowem. Skoro się wiado- 
mość o tem rezeszła po mieście, ogarnęła wszystkich 
tak przerażająca trwoga, że tłamy Bułgsrów zaczęły 
się cisnąć na most, przyczem niektórzy wpadli do 
Dunaju i utonęli. Wczoraj przywrócono spokoj- 
ność w Sistowie, w orginale niemieckim: „Ruhe 
in Sistow wiederhergestellt*. (Co to ma znaczyć? 
więc było coś więcej niż trwoga, bo zakłócenie spo- 
kojności. Czyby to miało zostawać w jakim związku 
z poprzednią wiadomością o zrewoltowaniu się wię- 
źniów tureckich w Zimnicy. Red.) 
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Wiudomości bibilografiezne. 


— Nr. 31-szy Przeglądu łego zawiera : 
Jurasza (z He delberga): O działaniu chlorku pilo- 
karpinu (dob.); Szeparowicza (ze Lwowa); Przy- |- 
ezynek do kazuistyki chirurgicznej (dok.); Pogląd na 
prace najnowsze nad próbą uszną Wredena-Wend- 
ta przez Dra Blamenstoka; Wyciągi z prac obcych; 
Sprawozdanie z posiedzenia Komisyi balneologicznej 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego (dok.); Sejm 
i sprawy lekarskie; Wiadomości bieżące. 

— Nr. 31 Przeglądu sądowego i administracyj- 
nego zawiera: O pracach przygotowawczych do usta- 
wy cywilnej niemieckiej; Przegląd tygodniewy; Prak- 
tyka sądowa; Orzeczenie trybunału kasacyjnego i ad< - 
ministracyjnego; Rozporządzenia i okólniki nrzęd 


Kraków 4 sierpniz, Posiedzenie Rady miej- 
skiej z powodu nieprzyjścia do skutku posiedzenia 
we czwartek, odbędzie się w poniedziałek d. 6 b. m. 

— Na pogorzelców w Wieliczce otrzymaliśmy dziś 
od pp. Antoniego Kochanowskiego i Franciszka Ło- 
patkiewicza z cechu garbarzy 20 złr., od p. Zygm 
Miłtowskiego 10 złr., od X. Procnera z Suchy 5 
złr., od N. N. z Zasowa 25 złr. Dotychczas słożono 
na. nasze ręce 730 złr. 20 cent. i 17Y, rabli. Z tych 
wręczyliśmy d. 28 lipca p. staroście Płazińskiemu 
62 złr. 20 cent., a dziś przesyłamy także na ręce 
p. Płazińskiego 668 złr. i 17!/, rubli. 

— Na restauracyę kościoła grecko - kat. ów. Nor- 


Wiadomośei potoczne i urzędowe; Korespondeneya 
redąkcyi; Ogłoszenia prywatne. 


sąd 


Kraków 4 sierpnia. 

W przyszłym tygodnin odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 

W poniedziałek dnia 6go b. m.: Tomasza Jaj- 
zyka o kradzież; Amalii Filipowskiej i Jalianny Ra- 
żnej o kradzież; Józefa Błasiaka o kradzież; Jakóba 

ynia i Herscha Laufera o kradzież; Wawrzyńsa 
Pasiowicza i Walentego Wojdały o kradzież. We wto- 
rek dnia 7go b. m.: Wiktoryi Chudzikowej i Fran- 
ciszka Klimały o oszustwo; Aschera Rahta o kra- 
dzież i oszustwo; Webera Feiwla o przeniewierzenie; 
Karoliny Pyltownej o kradzież; Jana Nowaka o gwałt 
publiczny, We środę dnta 8go b. m.: Rozpraw nie- 
ma. We czwartek dnia 9go b. m.: Dawida Aussen- 
berga o kradzież; Feliksa Hierona o kradzież; Woj. 
ciecha Szostaka o kradzież; Michała Możdzieja o kra- 

eż; F. Begmanowej o oszustwo. W piątek dnia 
10go b. m.: Michała Michni o kradzież; Zygmunta 
Reicha o oszustwo; Józefa Stawowczyka o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Pawła Caciaka o kradzież; Jana 

ockiego o kradzież, W sobotę dnia 11go b. m.: 

raw niema, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Weszt 1 sierpnia. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy znaczny, ruch słaby, piękna od 5 
do 10 cent., pośledniejsza od 10 do 20 cent. tań- 
sza; żyto bez zmiany, jęczmienia brak, kukurudza 
spokojnie, owsa cena stalszs, 

Płacono za żyto na 70 do 72 kilog. od 8'40 do 
8'70; owies na 36 do 40 kilog. od 6-60 do 6-75; 
kukurudzę na 74 kilog. ed 635 do 6:40; proso od 


5:60 do 6-—; spirytus od złr. 31-50 do 32—, 
Wrocław 1 sierpnia. 


Płscono za pszenicę w miejscu na 200 £ po 22:80 
mark; żyto na 200 f. po 17:50 m.; owies = 200 f 
po 14:40 mark.; rzepak na 150 fant. 30— mark. ; 
olej po 72:— mark.; spirytna na 100 'Tralesa w 
miejscu po 48 30 mark, 


—— nA m 


Andrychów d. 31 lipca. — Płacono za 1 he- 

liter pszenicy 11:10, żyta 8:20—, jęczmienia 6:—; 
owsa 3:90, grochu 8'10, prosa *—, kudurudzy 
1:75, ziemniaków 3'15; za 100 kilogra. siana 2'15, 
słomy 1:55; za kilo. masła 90. 

Wieliczka 31 lipca. — Płacono za hektolitr 
pszenicy 10:02—10'83; żyta 6'03—6-90; jęczmienia 
boj owsa 3:50—3'65; grochu 8'31; ziemniaków 


az 
Prsyjechali do Krakowa od 3go do 4go sierp. 

HOTEL KRAKOWSKI. J. Hercok ze Lwowa, 8. 
Lewicki: ze Lwowa, W. Wawrowski z Poznania, E. 
Brzczowski z Wożnika, F. Lewandowski z Rosyi, M. 
Miincer z Wrocławia, A. Mayer z Tarnopola, H. Mi- 
szkiewicz z Warszawy. 

HOTEL pod RÓŻĄ: K. Heuvels z Hamburga, F. 
Głowacki ze Lwowa. J. Bottiger z Hamburga, Ed. 
Rittner ze Lwowa, K. Sapalski z synem z Kongre- 


sówski, I. Meyer z Hamburga, Aleks. Tarnawski ze 
Lwowa. 


HOTEL SASKI. Henryk Grosbernd z Pragi, bar. 
J. Bsum z Kopytówki, St. Orzegalski z Bolechowie, 
A. Kiedrzyński z Kongresówki, B. Wolf z Myałowie, 
L. Orłowski ze Stanisławowa, A. Wojcowiez, A. Par- 
ozyński z Warszawy, J. Schultz z Kongresówki, P. 
Bekermann z Radomia, H. Maneles z Wiednia, X. M. 
Szymański ze Lwowa, W. Radawicki z Paryża, E. 
Popielowa z Wa szawy, L. Grosman z Warszawy, A. 
J. ©. Rogosz ze Lwowa, W. Rutkowski x Kongre. 
sówki, St. Thiel z Poznańskiego, K. Ciszewski z Ma- 
kowa, K. Siemieński z Bukaresztu. 

O O 
NADESŁANE. (1860-1-3) 

Czytelnikom naszym. którzy zwiedzają Wiedeń 
a życzą sobie mabyc zegarki złote lub sre- 
brne, albo je listownie zamówić, polecamy 
Skład fabrykanta zegarków p. Filipa Fromma 
w Wiednin: Rothenthurmstrasse 9, naprzeciw Woll- 
zeile. — Ceny najniższe w całem pań- 
stwie. — Gwarancya na pięć lat, 


} 


PRZEGLĄD PO 


Lopesas żeltyrcdeene. 


Paryż 2 sierpnia. Według depesz urzędowych 
z Hiszpanii, kwestya ożenienia się króla odroczoną 
została do grudnia. 

Londym 2 sierpnia. W Grimsby (w brabstwie 
Lincoln) przyszło do zaburzeń z powodu zwycięstwa 


w wyborach kandydata liberalnego; dopiero za uży- 
ciem 200 żołnierzy stłamiono zamieszki. 
Londyn 2 sierpnia. Następcami Warda Hanta, 


: zmarłego pierwszego lorda admiralicyi (ministra ma- 


rynark ) naznaczają sekretarza dla spraw irlandźkich 
Beacha, craz sekretarzy spraw skarbu Dyke i Smitb; 
jeśli pierwszy z nich obejmie urząd ministra, Dyke 
otrzyma po nim posadę. W każdym razie na miej- 
sce Hunta, który był zwolennikiem Salisburego, mia- 
nowsny będzie stronnik Disraelego. 

Londyn 2 sierpnia. Dwie baterve szóstej bry- 
gady artyleryi stojącej w Scherneliffe, otrzymały 
rozkaz trzymania się w pogotowiu do służby zagra- 
nicznej 

Londyn sierpnia. W Izbie niższej odpowiedział 
Northcote na zapytanie Whelleya, że ze strony 
rządu rosyjskiego nigdy nie otrzymał oświadczenia, 
któroby mówiło, że Anglia, aby przeszkodzić naru:ze- 
siu interesów swoich w Egipcie, musiałaby starać się 
wpływem swoim, aby Rosya nie została przez kroki 
nieprzyjacielskie Egiptu zmuszoną do ud:rzenia na 
Egipt, chcąc się bronić. 

Madryt 1 sierpnia. Gaceta ogłasza plan orga- 
nizacyi armii hiszpańskiej. Ta ma się składać w cza- 
sie pokoja z 243,000 piechoty, 3,000 jazdy i 206 
dział. Kontyngens uchwalony będzie w czasie pokoju 
według potrzeby budżetu. 

Bkenstantynopol lgo sierpnia (u:zędowa). 
Grube:nstor Adryanopola podaje następujący spis no- 
wych okrucieństw popełnionych przez Rosyan i Bał- 
garów w wila ecie Adryanopolskim: D. 23 lipca 
Bałgarowie z powiatu E:ki- Sagra przyprawili o ka- 
lectwo dwie kobiety ze wsi Torchan. Teg.ż dzia 
zraniono pięciu muzułmanów we wsiach Raba - Mu- 
skia i Ałudag a czterech zabito. Achmed i Mustafa 
ze wsi Ezekoj, dwuletnie dziecko nazwiskiem Zeli- 
ha oraz Fatma Hanem i Gulfır poranieni zostali 
wystrzałami z ręcznej broni i bagnetami. W Haziz- 
baba, wsi powiatu Hassana Mustafy baszy, ranieni 
byli Hassan i Kodża Mehemed i z ran umarli, Dwu- 
nastu wychodźców z Arabli i Ambarli, a między nimi 
kobiety i dzieci było zamordowanych. Podcbne oktru- 
cieństwa popełniano w Selimnie, Jeni-Sagra, Jamboli 
i na innych miejscach wilajeta Adryanopolskiego. 
Wszystkich ranaych oraz zwłoki Haszana i Kadża Meh- 
meta przywieziono do Adryan>pola. Konsul i wice- 
konsul asgielaki oraz korespondent Timesa, spraw- 
dzili stan tych nieszczęśliwych naorznie. Mieszkańcy 
Torlaku w powiecie Rasgradzkim, 7 godzin drogi od 
Ruszczuka, z których dwie trzecie jest chrześcia?, 
wzbranisli się poddać się; w skutku t go domy ich 
w liczbie 400 i kościół ich, zostały spalone. Za wej» 
soem Rosyaa do wsi Hażar-Boy w powiecie E:ki- 
Sagra wyrznięto 400 Turków, którzy się tam z ró- 
żnych stron schronili, a między nimi kobiety i dzieci, 
bez względu na wiek i płeć, jeden tylko mężczyzna 
i trzy kobiety, ale dwie już ranione, uszli wraz 
z dziećmi swemi. Przeszło 50 Tarków zbiegłych 
z Tirnowy doścignęli kozacy i Bułgarowie; przywie- 
zono ich przemocą do Tirnowy i zmuszono kobiety 
do przebrania się po chrześciańsku. Reuf basza do- 
nosi następujące fakta, których widownią była okolica, 
gdzie armia jego działa. Wsie tureckie powiatu Eski 
Sagra doznały w straszny sposób prześladowania ze 
strony nieprzyjaciela. Wszyscy mieszkańcy jednej wsi 
pod Gu'la zostali w pień wycięci a kobiety zmuszono 
zmienić imiona i zrzncić zasłonę. Wielu Tarków za- 
bito na polach a nadto znaczna liczba mieszkańców 
Gullu została wymordowaną, poczem kobi: ty i dzieci 
zamknięto w stodole i spalono. W Karadżia Wizan 
Bułgarzy rozbroili Turków, poczem pozabijali ich; 
pigau z nich i jedną kobietę rozszsrpano na kawały, 
ci co pozostali przy Życiu zapędzeni do kościcła 
musieli wyrzec się swojej wiary. Wśród tego wojsko 
toreckie ulerzyło na Bułgarów i zmnsło ich do 
uciəczki, lecz po spaleniu domów. 

Nowy Jork 2 sierpnia. Obywatele utworzyli 
komitet bezpieczeń:twa. Wczoraj użyto w Soranton 
siły, aby rozegnać wichrzycieli. Pod Wilkesbarre 
nczestnicy zmowy zatrzymali pociągi kolei żelaznej. 
Również na wielu inaych miejscach były zbiegowiska 
wicbrzycieli. Do hrabstwa Luzerne wysłano 2000 
milicyi dla przywrócenia porządku. 


O sytuacyi politycznej wywołanej ostatniemi wy- 
padkami na teatrze wojny, otrzymaliśmy wczoraj już 
po zamknięciu dziennika list z Wiednia, który po- 
winien był dojść nas przed poładniem. Dziś w tym 
samym przedmiocie otrzymujemy drogi list. Umie- 
szczamy jednak oba razem z uwagi na Źródło, z któ- 
rego pochodzą. Wczoraj pisano n:m: 

„Cały świat rządowy i dyplomatyczny zostaje tu 
pod wrażeniem tek niespodziewanych klęsk rosyj- 
skich. Europa i eita Turków wywraca wszelkie 
kombinacye dotychczasowe, a czyni na teraz zbyte- 
cznemi uchwały ostatniej wielkiej narady ministrów, 
lubo nikt sobie nia zataja, że klęski rosyjskie zoa- 
cznie przedłużają wojnę. Jeżeli mimo to giełda w do- 
brom znajdaje sig usposobieniu, to tłumaczy to na- 
stępujący doweip pewnego finansisty: „W każdym 
razie giełda może być w dobrym humorze, albowiem 
zwycięstwa rosyjskie przyspieszają zawarcie po- 
koju, zwycięstwa zaś tureckie są szczęściem dla 
Austryi*. Owa rada ministrów, która upoważniła hr. 
Andrassego do częściowej mobilizacyj, była obliczo- 
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żar EF osaka dów Aa o 
może być uważany za akt polityczny, w którym 
Disraeli wypiera się, aby chciał czemkolwiek w po- 
ltyce swojej w obec Rosyi być posądzony o stosunki 
choćby n:e ur:ędowez P.lakami. Wskazywaliśmy nieraz, 
że jeśli Anglia staje w kwestyi wschodnej nie w ja- 
wnem z Rosyą przeciwieństwie, ale ch ćby tylko, 
że nie popiera jej, to jedynie przez wzgląd ten, że 
jeszcze nie przyszło do przybicia targu o udział 
Anglii w korzyściach z upadka Tureyi, na który 
tak dobrze w Londynie jsk w Petersburgu liczono. 
Misyi oswobodzicielki nigdy Anglia na siebie nie 
brała. 

Gabinet angielski wygląda zamkniccia parlamentu, 
aby mieć wię'cej swobody ruchu i ubezpieczyć się 
przed interpelacyami; tymczasem korespondent pe- 
tersburski do Poł. Corr. utrzymuje, że gabinet B:a- 
conafielda stara się tylko przedłażyć żywot swój, 
lecz nie ma odwagi do działania na własną ręvę. 
Dla tego poprzestaje na czczych demonstracysch 
i półowicznych środkach, które mu jednają popu- 
larnoćć ri przedstawi ją go jako przeciwnika Rosyi 
a obrcńcę honoru Auglii. Dla tego w Rosyi czvją 
się bezpiecznymi ze strony angiel-kiej, wobec zwła- 
szcza niechęci ludu də prowadzenia wojny. 

Utrzymoją się ciągle pogłoski o ustąpieniu ks. De- 
cazes z gabinetu francuskiego, a objęciu teki spraw 
zagranicznych przez p. Fourtou, który zmieniwszy 
jako minister spraw wewnętrznych całą administra- 
cyę w duchu bonapartystowskim, zmieniając tskę 
inavgurowaóby misł politykę p spe Tym 
czasem w samem Bst:onnictwie bonapartystów coraz 
większy rozstrój. Rouher broni się w Gaulois prze- 
ciw atakom MADA Fays, który dąży do zerwania 
koalioyi. Dzienniki kstohckie wobec coraz dalszych 
postę.ów bonapartyzmu okazują zwrot ku umiarko- 
wanym republikanom. Wypowiada to wprost 7 Uni 
vers, któ:ego znany redaktor nie należy do żadnego 
stronnictwa polityczaego, tylko stoi na gruncie zas:d 
wiary i interesów Kościoła. W takiem położenia od 
kładanie terminu wyborów zdaje się być niebezpiecz- 
eą polityką. Koalicya bowiem mogłaby posłażyć do 
doraźnego czyou; im dłużej bowiem trwa, tem 
bardziej zsgraża jej dawny chaos strennictw. Fo 
za wszystkiemi temi sporami nie przebija nigdy 
myśl polityczna, odnosząca się do obacnego położe- 
nia Earopy. Czy zostanie ks. Dzcazes, czy p. Four 
tou dojdzie do zupełoej przewagi, czy w strennietwie 
napoleońskien Rouher bgdzie górą, lub iany kieru- 
nek — nikt nie myśli o tem, aby F:ancya miała 
wystąpić na zewnątrz i zaważyć na szali wypadków 
europejskich. 

Korespondsnt rztokhclmski do Polit. Corr. donosi, 
łe „rząd szwedzki postanowił z uwagi pa powstałą 
przez wojnę rosyjsko-turecką konstelacyę euro; ejską, 
zarządzić przygotowania wojskowe.“ Dodać tu win- 
niśmy, że rząd szwedzki, a osobliwie król, oddawna 
us łowali uzyskać od sejmów szwedzkiego i norxez- 
skiego fundusze na wzmocnienie wojsk i umocowanie 
brzegów, 8 zarazem król chciał zreorganizować armię. 


ną na ciągłe sukcesa rosyjskie w Bułgaryi, Ru- 
melii i Tracyi. Klęski rosyjskie czynią także 
interwencyę pokojową niemożebrą, albowiem armia 
rosyjska nie wróci pokonana i sromotnie pobita do 
domu, choćby osiągnęła najlepsze korzyści pokojowe. 
W kołach rosyjskich w Wiedaiu taki zapanował 
popłoch, że — jak to zwykle bywa — już uważają 
całą kampanię za stratoną, cc fnięcie armii za Dunaj 
za nieunikniona i ?przezimowanie w Rumunii za ko- 
nieczne. Wojsk'wi rosyjscy utrzymują, iż złe | rowa- 
dzenie wojny dwom okoliczncś som przypis 6 należy, 
raz wpływom dyplomatycznym, wykluczającym pe 
wne terytorya z zakresu operacyjnego, powtóre po- 
bytowi Cara w głównej kwaterze, który — chciwy tej 
samej sławy wojennej, co cesarz Wilhelm — za- 
czął mieszać się w komendę naczeloą, a przedawszy- 
stkiem żądał przyspieszenia oparacyj wojskowych. 
Od przybycia (sra do Płojeszti, jane ał Niepokoj- 
czycki był przesiwnym rozs rzeliwaniu sił i prze 
kroczenia zawczesnemu Bałkanów, ale dyplomacra 
w obozie nalegała na osiągnięcie szybkich sukcesów, 
aby olśnić Earopę i wstrzymać przeciwników od chę- 
ci szkodzenie Rosyi. Z tem wszystkiem cała kampa- 
nia rosyjska bynajmniej jeszcze nie jest straconą. 
Gdyby atoli rzecz się miała przeciwnie, gdyty Ro- 
syanie nie zdołali powetować ostatsi:h klęsk, naten- 
czas obawiają się abdykacyi obecnego Cara, którego 
następca nie przed:tawiałby żadnej a Żadaej rękojmi 
międzynarodowej, bo jest politycznie niedojrzałym 
i oddanym stronnictwa panslawistyczno-antiniemiec- 
kiemu*. 

Drugi list d. 3 sierpnia brzmi: 

„Dziś spokojniej nieco oceniają tu sytuacyę woj- 
skową Rosyi nad Dunsjem, i to o tyle, o tlo przy- 
puszczają jeszcze możność zmiany szczęścia wojen- 
nego. Ale bądź co tądź urok, jaki miała dotąd Ro- 
sya w świecie militarnym, na długo przepadł, choć- 
by teraz same tylko miała odnieść zwycięstwa. Urok 
zaś militarny w dzisiejszych czasach stanowi głó- 
wną potęgę każdego wielkiego mocarstwa. Jeżeli nic 
nie zdołało zachwiać w wysokich kołach wojskowych 
i dworskich zarówno w Berlinie, jak we Wiedniu, 
przyjaźci dla Rosyi, to utrata owego uroka militar- 
nego moża w tj mierze wpływ niemylny wywrzeć. 
Uwagi Abendpost dzisiejszej o znaczeniu bitwy pod 
Plewną, w której Rosyanie stracili przeszło 10.000 
żołnierzy, są bardzo pochlebne dla Turcyi. Tutej 
we Wiedniu cała ludność, z małemi wyjątkami, 
z zapałem przyjęła wiadomość o klęskach rosyjskich. 
Austrya — jak ktoś się wyraził — dzięti tym 
klęskom podobna robi zdobycze, jak Włochy, bo 
bez wystrzału zdobyła sobie m'ejsce militarne tuż 
po Niemczech. Dotąd b>wiem stawiano potęge mi- 
litarną Rosyi daleko wyżej, niż sustryacką. Tersz 
opinia ta xmieniła się zupełnie na korzyść Austryi, 
która może sobie oszczędzić nawet wydatek 25 mi- 
lionów złe. na częściową mobilizacyę. 

„Czy interwencya pokojowa mogłaby teraz nastą- 
pić?“ zapytaliśmy się a otrzymaliśmy odpowiedź: 
„Zawisło to od tego, jakie stanowisko zajmie Sfinx 
nad Sprewą*. W Berlinie z pewnością nic nie uczy- 
nią, coby sprzeciwiało się interesowi, woli lub ży- 
czeniom Rosyi. Zdziwicie się, jeśli wam powiem, że 
nie jest wykluczoną ewentualność, iż w Berlinie 
w razie dalszych niepowodzeń Ro syi — gotowi po- 
ruszyć myśl, sby Austrya posnieszyła jej w po- 
moc. W tskim razie słowa p. Tiszy, iż Austro- 
Węgry nie myślą przelewać krwi awgj dla jakiegoś 
obcego mocarstwa, stósowałyby się tak do Rosyi, 
jak byly wyrzeczone względem Turoyi. 

„Pełnomocnik wojskowy a 


,tryacki pułkownik 
Bechtolsheim w głównej kwaterze rosyjskiej 
wraca do Wiednia. Był on wezwany, aby zdać spra 
wę o sukcesach rosyjskich nad Dunajem i za Bał- 
kanem; jeszcze nie zdążył do W.ednia, a jaż od- 
mienne, przywiezie relacye. Pałkowoik Bechtols- 
heim jest w Rosyi Persona grata“. 

Nordd. allg. Zty wraca jeszcze do uchwały rady 
mioistrów w Wiedniu d. 31 lipca i nazoacza jej war- 
teść w duchu przed kilkoma dniami zapowiadanym. 
Dalej 236 twierdzi, że Midat basza stara sę w Wie- 
dniu wybsd ć stanowisko Austryi na przypadek ro- 
kowań pokojowych, gdyby okoliczności temu sprzy- 
jały. Zapewne Midat nie znajdzie w Wiedniu zachę- 
ty do prowadzenia dalej wojny. Te słowa organu 
pruskiego urzędowego przestały mieć wagę po po- 
rażce rosyjskiej pod Plewną. 

Deutsche Zty pisała, że do Wiednia przybyli hr. 
Władysław Plater i Dr Niegolewski, dla naradzenia 
się z Midatem bas'ą. Otóż piszą nam z Wiednia, 
że br. Plater przebywa tam wprawdzie, ale nie był 
u Midata, ani gdziekclwiek się z nim naradzał; co 
sią zaś tyczy posła Niegolewskiego, ten, jak piszą 
dzienviki poznańskie, nie wydalał się z Księstwa, nie 
bjł więc w Wiedniu w tych dniach. 

Mieliśmy sposobność d>wiedzenia sią o liście z po- 
lecenia lorda Beaconsfielda do jedaego z Polaków 
osobiście mu znanego, a który nie chcąc ministro- 
wi angielskiemu złoż;ć wizyty po prostu cəremcnial- 
nej, zapytał jego sekretarza, czyby nie uzyskał po- 
słachania. List jest grzecznie odmowny, a nawet 
umotywowany tą okolicznością, Że prezes gabinetu 
angielskiego nia chcizłby dać najmniejszego nawet 
pozoru, iż w obecnych okolicznościach politycznych 
wchodzi w jakie stosunki z Polakami. List ten 
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ne Czerkiesów, gwardyi, kozaków, pojazdów, far- 
soo z farażem i tłamokami a p wa uchodzą 
3 domów, załamując rę. Powszechna panuje 
trwoga. Niezliczone rzędy powózek ciągną w mil- 
czeniu, każdy sam sobą zajęty. Jakiś zasjomy deja 
znak i szepce: „Plewna stracona, my ciągniemy do 
Biełi.“ Niepokojczycki w milczeniu powoli konno ze 
sztabem przejechsł. Żadnej prcklamacyi n'e ogło- 
s:ono, a lud tem mocniej p:zejęty trwogą, iż nikomu 
nieznany bliższy powód tego nagłego odjazdu; ka- 
żdy sądził, że Turcy jaż są pod miastem, że nie- 
bezpieczeństwo opasana głównej kwatery jest bardzo 
groźae, krzyki boleści rozlegają się po powietrzu. 
Należało przecież ogłosić coś urzędownie i publicznie. 
Silny oddział wojska pozostaje w Tirnowie. Tirnowa 
i okolice posiadeją tysiąc silnych i zdolnych do broni 
mieszczan, ale żaden Bułgar nie chce sam się bro- 
nić. Oc ekiwania Rosyi, że lud da jej energiczną 
pomoc i rozwinie dzielność, zostały zawiedzione. Do- 
świadczenia zeszłego roku powtarzają się. Konie pę- 
dziły jak tylko sił im starczy, a po drodze nię spo- 
tkać ani jednego żołaierza rosyjskiego, po całych go- 
dzinach drogi nie dostrzedz żadnej czaty, Żadnego 
patrolu, dopiero o godz. Bej u,rzano wielki obóz 
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lijigrą na 2,000 zabitych; znaczną 
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pod Bielą, sle prócz tego żadnego znaku zwiastują 
cego, że Cesarz ma tu główną swoją kwaterę. Z tru- 
dnością znalszłem dom, w którym Ces rz stoi. 
Wstęp był wzbroniony. W. K:iążę Mikołaj 1 nas ęp- 
ca tronu przybyli, poczem ocbędie się wielka rada 
wojenna; nikozo nie można znaleść z osób mający 
większe zn:czenie. Pułzownik an-tryachi B chu ls- 
heim (delegat m'litaroy) odjech ł dnia poprzedmego, 

o komendanta placu nie można sę dopytać. 

Dowiaduję s'ę, że niepomyślne wi dncśri z Ple- 
wny potwierdzają się. KrüdeĘser miał stsacić 12,000 
ludzi. Rada wcjenna postan wiła prowadzić dalój 
wojnę energicznie. Niepodobna pominąć wyrażeń zo 
strony ladzi rzecz rozumiejących o ter:ź iejszem pro- 
wadzeniu wojny. Powiadają. że to wojna prow: dzo- 
na po kozacka; że jak kozak wysuwa się rayrzód, 
tak i główna kwatera nie obliczywszy Sił nieprzyja- 
cielskich wysunęła się naprzód; wszędzie tylko wy- 
stępują kozacy, którzy sami jedri dają dzielnych żoł- 
mierzy, ale armia nie postępuje za mmi; powodze- 
nia ich nie mogą się utrzymać; armia nietylko jest , 
nazbyt rozdzieloną, ale nawet sama w sobie rie dcść 
silaą; Rosya w swoim rozwoju sł nie dość okaz ła 
się potężną, albo też przeceniała ni-przyjaci Ł. Pe- 
wnem jest, ża nikt w głównó; kwaterze nie sądził, 
aby pod Plewną stało więcó; nad 30.000 ludz; dla 
tego Kriidener dostał tylko 35 000 ludzi do dowo- 
dzenia 1 długo wahał się uderzyć. Główna kwatera 
na teraz jest w Bieli. Czy Cesarz pozostanie tam, 
jest rzeczą niepewną. Bombardowanie Raszczuku je- 
szcze nie rozpoczęte. Doniesienia temu przeciwne 8Ą 
zmyślone; piłki nadciągsją w ogromnój l czbie. 

Wiedeń 4 sierpnia (pryw.). N: fr. Pressa do- 
nosi, że książę Gorczakow prstanowił wziąć dy- 
misyę. Rach na kolejach rumuńskich z powodu prze- 
wozu wojska wstrzymany. 

Wiedeń 4 sierpnia. Dzienviki poranne wspo- 
mioają o niepstwierdzonej jeszcza nogłosce, jakoby 
ks. Gorczakow zdecydowanym był prosć Cara 
o dymisyę. 

Londyn 4go sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Erzerum dnia 2 sierpnia, że Loris-Melikow 
wzmocniony 14 batal orami i trzema baterysmi prze- 
szedł do kroków zaczepnych. Od. dwóch dmi s'acza 
ciągłe boje z nieprzyjacielem. Oddriał Tergukaso- 
wa wzmocrionym także został o 5 batalionów, jeden 
pułk dragozów i jedną bateryę. 

Londyn 4 sierpnia, Bióro Reutera donori 
z Portsmouth z dnia wczorajszego, że admirelicya na- 
karała trzymać w pogotowiu dwa okręty przewozowe, 
które d. 11 sierpnia powiozą dalszych 3000 ludzi na 
morze Śródziemne. 

Belgrad 3 si'rpnia. Dziennik urzędowy cgła- 
sza dekret księcia, upoważniający ministra wojny do 
powołania 3000 milicyi dla strzeżenia granicy, a 7a- 
razem zarządzający sprawienić i skompletowanie ma- 
teryału wojennego. 

Konstantynopol 3 sierpnia. Szakir basza 
mianowany został jenerałem dywizyi i obejmnje 
dowództwo korputu Reufa baszy, który udsje się 
z zmapoyca | ią" Zebrani m psi Atlj pod Czyr- 

nem powstańcy bułgarscy pobici z0- 
stali; wielu Bułgarów padło ya: 55 dostało się 
do niewoli. Gubernator Filipopola donosi, że powsta- 
nie szerzy sę, szczególnie w Karłowem i Akczeki- 
linie. Wysłane wojsko wyswobodziło najpierw ludność 
muzułmańską, obległo następnie oba miejsca, poczem 
powstańcy poddali się Po wo broń. Sulejman 
ocenia straty rosyjskie i e za Eski-Sa- 

bę Bołrarów 
wzięto do niawoli. Straty tureckie wynoszą 171 za- 
bitych, 566 rannych. Eski-Sagra zgorzała do połowy 
skatkiem ostrzeliwania. Telegram Mehemeta Ale- 
go z dnia 1 sierpnia potwierdza wieść o pomyślnym 
la Tarków wypadka utarczki przednich straży pod 
Rasgradem, i zapewnia, że Rosyapie koncentrują 
armię nad Darajem, drieląc ją na dwa oddzieluę 
korpusy, z których pierwszy przeznaczony do dzia- 
łania w Systowie, Nikopolis i Plewnie, drugi ma 
przedsiębrać operacye wzdłuż Jantry. i 


Kursa. — Wiedeń 4 lipa 2 m. 30 
po poł. Ranta papierowa 6220 — srebraa 
66 60. — Losy z r. 1860 113:—. Akcye Banks 
Narod. 812 — xredytowe 16150 — Londys 
123 35. — Brabro 107 70 — Napoleons 9 83% — 
Lombardy 69 50 — Losv r r. 1864 133:50 — Agoyt 
kolei Karola Ludwika 239 75 —Akcye kolei Lwowska 
Orerniowiechiej 118 —. — Akcye kolei węg. półsoś 
miohod. 99 75. —Akcye kolei węg. wschod. —— 
Anglo Rank 74— — Obligacye indemn  o«lieyj 
skie 8450 — Losy pramiowe wegierskie 7650 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 94.— Akoye kole 
pólo. zacb. austr. 112 — — Listy zastaw. hipotecza 
87:50 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — ~ 
Meki 60 45. — Ruble 129—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 
| M 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 


Antoni Klobukowski. 
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Pociągi na kolejach śejaznyeh. 


Godziny przybycia I odjasiu pocią. 
Tów ma koloi obliezome wodłmę 
<ogarm kiego rka | misa od krakow. 
skiego o 4 mimaty)i ma kolei e. Ferdy 
ananda uegaru pragskiogo, © 19 maż 
aut późmiej od krakowskicgo. l 
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Biuro nauczycielskie 
Heleny Nowoleckiej 
przeniesione 
na ul. Gołębią wyższą L. 168 I, piętro, 
przyjmuje do zapisu Nauczycielki i Nau- 
czycieli prywatnych, wszelkiego stopnia 

tałcenia. — Ułatwia wybór żądanych 

i zdolnych Nauczycielek tak przez kores- 

pondencyę jak i osobiste porozumienie się. 
(1793-1-3) Helena Nowolecka. 


RODZICÓW 1 OPIEKUNOM! 


Przy nadchodzącym roku szkolnym mam 
zaszczyt zawiadomić ninieniejszóm Szano- 
ka! fe agi, Kpa wife że u w © 

ubiegłych tak tóż i nadal przyjmaw 
uczniów szkół ludowych $ 
srednich na mieszkanie wikt 
i korrepetyceyą. — Dozór, opieka 
ipomoc w naukach sumienna. W godzinach 
szkolnych przygotowują uczniów do egzami- 
nów prywatnych. (1788-1-3) 


Władysław Kudasiewicz 
ukończony słuchacz fiilozofii. 
Kraków, ulica Franciszkańska, dom 00. 
Franciszkanów, II podworzec I piętro, od 
strony muzeum przemysłowego. 


N podpisana, nauczycielka przy szkole 
8 klasowej wydziełowéj żeńskićj w Kra- 
kowie, a zamieszkała w pobliżu tójże, jak 
lat poprzednich, tak obecnie przyjmuje pod 
swoją opiekę panienki uczęszczające do 
szkół publicznych. Lokcye muzyki i języków 
pobierane być mogą na żądanie Szanownych 
Rodziców lub Ogieknzów w miejscu. Bliższa 
wisdomość według adresu: (1909-1-4) 
Stanisława Orzechowska, 
ulica Różanna Nr. 413 na dole, dom 
Wgo Bartynowskiego. 


Zaproszenie? 


Homitet wystawy krejowćj we Lwo- 
wie poleca katalog wystawy də umieszczenia 
ogłoszeń. Korzyść przez umieszczenie w kata- 
logu, który się w kilkadziesiąt tysięcy egzemplarzy 
rozchodzić będzie, w dobrze zrozumianym własnym 
interesie, jest tak jawna, że upada wszelka potrzeba 
dalszego zalećania 

Cena ka rza 
pół stromnićy zir. 18, 
eala stronnica ,, 20. 

Ogłozzenia przyjmują się tylko do 15 sierpnia, 

i należy aa y do księgarni F. H. RICHTERA 
i (1919-1-2) 


we Lwowie. 
Obwieszczenie. 


L. 37693. (1795-1-3; 


C. k. Ministerstwo rolnictwa upo- 
ważniło komisyę krajową chowu koni 
przedsiębrać kapna ogierów chowu kra- 
jowego zdatnych na reproduktorów przy 
sposobności brakowania ogierów w Ol- 
chowcach dnia 16 sierpnia, w Droho- 
wyżu dnia 18 sierpnia. Chodowcy koni 
którzyby takie ogiery mieli na sprzedaż 
zechcą przedstawić takowe komisyi za- 
kupna w tych miejscowościach i w dniach 
wyżćj oznaczonych. 

Z o. k. Namiestniotwa. 

Lwów dnia 28 lipca 1877 r. 


KRAKOWSKIE 


przedsiębiorstwo asfaltowe 


wykonywa wszelkie roboty w zakres 
fachu tego wchodzące, z asfaltu rodzi- 
mego z kopalni LIMMER (pod Hano- 
werem) po cenach umiarkowanych, 
pod gwarancyą dług”letniej trwałości 


i zapewnienie to opiera na kaucyach 
w depozyt złożonych. 
Wszelkio zlecenia przyjmuje i infor- 
mąacyi udzielą iByrckcys w Hra- 
kewie: Tytus Kawecki inżynier, 
ulica Dolnych Młynów 1. 1, naprzeciw 


fabryki tytoniu; we Lwowie: 
Władysław- Kaczanowski, Hotel An: 
gielski. (1911-1-4) 


Y 
PIĘKNOŚĆ! 
Młodzieńcza świeżość sił! 
Jako nieprzewyższony środek upięk- 
szenia skóry przez cały świat plei pięknćj 
uznana, urzędownie wypróbowana, wyborza, nie- 
szkodliwa, prawdziwa 


>RAVISSANTEĘ 


Dra LEJOSSE w Paryżu. 
Ten w całym świecie słyn= 
ny środek czyszczenia nkó- 
* ry Okazał sig ze wszystkich nupięk- 
szających środków majskutecz. 
niejszym i najprawdziw. 
szym w wygubienin piegów, 
oepalenia, miedziano-czer- 
wonych i żółtych, tudzież 
wszelkich plam skórnych. 
RAVISSAWTIE nadaje płci u- 
A derzająco piękna, blado-różo- 
wą 1 axsamitno-delikatną świeżość młodzienń- 
czą, Czyni skórę i ręce lśniąco białe i 
delikatne; działa chłodząco i ożywiająco i u- 
trzymuje delikatność skóry aż do najpóź- 
niejszego wieku. (1%87-1-) 
PRAWDZIWEJ dostać można w ára- 
kowie tylko w aptece p. $tockmara. 
Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50; połowa złr. 1 cent. 50. 
Suład główny: HEINR. SCHWARZ, 
BUDAPEST, MARIE-VALEBIĄGASSE Nr. 9, 


M. Glatmana 
w Woli Filipowskiej przy 
Krzeszowicach, 
poleca Szanow. Publicznoś:i swego 
wyrobu 


piece kaflowe 


z glinki egnietrwałćj 
mirowskićj, z glazurą białą i mar- 
murową, bardzo trwałą; kafli zinnój 
gliny Fabryka nie wyrabia. 
Ceny równe kaflom z gliny zwy- 
kłéj, piece zaś przewyższają do- ( 
brocią i trwałością wazelkie inne 
ze zwykłćj gliny wyrabiane, albo- GP 
wiem glinka mirowska znaną jest 4% 
ze swćj wytrzymałości w ogniu. 
Cenniki rozsyłają się na żąda- 
nio franco. (1796-1-3) 


M. Glatman w Krzeszowicach. G/ 


FABRYKA 
Q 
0 
0 
0 
$ 
Papierowe modele i formy, 


przykrawanie materyału z zafa- 
strygowaniem, jak do uszycia, 
kompletną nanko kroju 
poleca 

Pracownia Sukien damskich Maryi 
Walickićj w Krakowie przy 
ulicy Śtój Anny pod Nr. 198, obok 
„Hotelu Victoria*, (1912-1-2) 
płasko-okrągłój, kwarta 85 


Rzepy polnej cent., garniee 3 złr. Tumi- 


psu angielskiego kwarta 1 złr. Kalafiorów 
inspektowych 20 gr. 1 złr. 20 cnt. dostać 
można w GGumniskaefa p. Tarnów. 


(1798-1-4) Stanisław Korsynek. 


Ziółka Karpackie 


A. Niervaya 
są jedynym środkiem wypróbowanym w chc- 
robach płuc i szyi, a zalecanym przez wielu 
lekarzy. Katary płno 1 oskrzeli, grypa, 
astma, zapalenio pluo itp. choroby usu- 
nięte zostaną przez używanie naparu z tych 
ziółek. 

Prawdziwe nabyć można w IPeszcie 
u A. Mervnyn, a w Firakowie 
w aptece W. iedyka pod Ba- 
rankiem. (1769-1-6) 


Dworek Z ogrodem 


aa przedmieściu Krakowa, każdego cza- 
su do wynajęcia, Bliższćj wiadomości 
udziela adwokat Dr. Haydukiewicz 
w Krakowie przy ul. Sławkowskićj pod 
Nr. 263 zamieszkały. (1897-2-3) 


Winogrona 


Brzoskwinie, Morele, Rengloty, Śliwki i 
Gruszki cdbiera i rozsyła codzień świeże 


M. Zamościż, ul. Floryańska, 
(1898-2 3) naprzeciw 3ch dzwonów. 


Towary gumowe 


wszelkiego rodzaju 
rozsyła za zaliczzą  (1617-30-) 
J.N. Sohmeldler, fabryka gamy wWlednin 
Nenban Stiftgasse Nr. 19. 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w PARYZU, 22, Boul. Montmartre. | 
GRANDE-CRILULE. Choroby lymfa- 
czne, organów trawienia, zatory, wątroby i 

j śledziony, kamienia itd. (752-11-) 
HOPITAJ. Choroby organów trawienia, 

ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 


apetytu, boleści żołądka. 
CELESTINS Choroby krzyża, pęcherza, 


zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 
MAUTEREWE. Choroby krzyza, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
ądać należy, aby mazwisko źró- 
dta znajdowało się na kapslach. 
| Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
|czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem | 
h u pp. J. Wentzl, 8, Feintuch, W. Goldwasser 


Mąka kościana 


z fabryki parowćj 
dawnićj Jakoba Feitila 


teraz Leona Kestla 
W TARNOWIE. 

Mau zaszcz; t zawiadomić WPP. wła- 
ścicieli dóbr, że we fabryce mojćj od lat 
20 istniejącój, dostać można po cenach 
cajemiarkowańszych mąki kościanćj w 


pieców kaflowych $ Asygnacyj kasowych . . . . . . . 


f 


` 
Ę ERORZEDO TRZECI A "KP 


RÓ zak C, WSS M, < ki. X 
Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowój w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w Paryżu. — 
w Czerniowcach w E eni A R (755-12-) 


CZAS ż Niedzieli 5 Sierpnia 1877. 


Z dniem 31 Lipca 187% r. było w obiegu: (1797) 
złr. w. a. 114,500 
Sdyrekcya. 


Kraków 1 
ba a SE „CE: 


Sierpnia 1877 r. 


FABRYKA 
Fr. Dydackiego i Towarzystwa przemysłowego 


we Lwowie przy uł. Zielonej Nr. 59, 
poleca Szanownój Publiczności wyroby swoje, znane w krajn i za 
granicą z doskonałości i taniości. (1791-1-6) 
Cenniki i bliższe warunki na żądanie gratis. 


WDyrekcya. 
ATA TATA TA TATA 


możelowej 


(iągnienie wygranych 


na 
. 1a 
|| seryj Zr. 1859 już dnia igo września b. r. 
? E2 TRAFNE: 
na które wsdług planu losowania 1| 280000 280000 
s 1 60000 60000 
dnia igo września 1 30000 | 30000 
1 320000 20000 
i z 1 10000 10000 
Dwudziestka BPPS Epa KAJ i 3000 5000 
Dziesiątka . . . złr. 19 1 6000 6000 
AAE | 2 5000 10000 
Cwiartka'. . . . złr. 47 | 3 3000 9000 
| 4 2500 10200 
K= Główna wygrana zy | 4 2000 8600 
8 1500 12000 | 
Da AB | 8 1200 9600 
VA F 3 10 1100 11000 
| 11 1030 11000 
Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 56 900 50400 
i tak: | sf z | 52800 
na '⁄1o najmniéj złr. 9:30, | 161 660 98600. 
„klika ; złr. 4:65, | _16161 500 8080500 
złe. 2314, | | 16660 |trafnych po| 8858506 


n 14 . . . ; . . . 

Wechslorgoschaft dr Administration des MEROUR" | 

w *GWiedmiu, Ber SRE We. AB. Ała 
iR onn. SAS 


Au Quinguina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z CHININĄ 1 Caead. (& 
2| Zwracamy uwagę lekarży, amok w. i wszystkich osób pragnących zachować zdro- | 
$| wie za pomocą tego preparatu, wri powodu swych własności terapeutycznych |% 
nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO-OŻY WGZYM. Przygotowany na winie biszpańskiem |ý 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- jí 
Ai cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionyc 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 


ar MIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- |X 
| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODAGH POWROTU DO | 
ZDROWIA-PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBRAULT'A, 553, ulica Róaumur, w PARYŻU. 


A| Dostać można w KnaKowiz w aptece P, Trauczyńskiego i w e P. Redyka; 
we LwowIE, w aptece P; Mikolascha, wg sea 


aptece p. Golichowsk 
A MAZ ka y ZA x! 


1 częywoa 1877 r. w soryl wyolągnięte 


Ces. król. austryackie 


1839 losy państwa, 


które 1 wvzeńmim z wygranemi wyciągnięte być muszą. 
1 esły loz państw. 1839 r., sir. 998 | 1 owły z wyj. najmniej. wygranój zir. 485 


=> M 


4 pigti AZER 52 „ 180/4 piątkm. . . . . . . . . z 95 
4 pałówiia pfąchi „ 9081 połówka piątui . . . . „ 48 
1ówiartkm. . . . . . . . N 46|i ówiaróha . . . . . . . R 25 
1 drioziątkm . . . . . . . pł 10 1 dziewżątkam . . . . -: . . s 18 
Jdwudzieatka . . . . . 3 10/1 dwudziontka . . . . . Ñ 6 


Ciągniemie wygr. I wrześmłia z ogólnemi wygr. przeszło oš milionów zite., 
główna wygrana 980,000 zł. 

Od kilku miesięcy podaliśmy wiadomość o podwyższeniu kursu losów z r. 1889, i dla tego 
zachęcaliśmy do szybkiego ich nabywania; kto do dziś dnia nie poszedł za naszą radą, pewno 
teraz za nią pośpieszy, gdyż jak sig nam wydaje, można się spodziewać jeszcze większego podwyż- 
szenia, mało bowiem ich tylko dostać można i to po coraz wyższych cenach. i 

Mały júż tylko pozostał zapas pejedynczyeh polic szezęścia z grup jeszcze 
nie zamkniętych, z 8 do 20 wyciągnionemi soryami , E 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych, 
z których nawet majmawiejcze wygrame wchodzą w rachunek. (1355-26-) 


Nyltrał « Comp. w Wiedniu, 


drntnorstrassę 16, elsornes Haus. 


Ch. F. Pietschmann & Söhne 


Bampf-Hiarmomica-Fabrik 


BERLIN 


Bzrunnemnstrasse Nr. 28, 


RO wy: 


|| odwrotną pocztą za zaliczkę, 


J| adr. A. Z. Kraków. poste rest. 


j Eon ; 


BANK CAUICYISKU DLA KANU | PRZEKYSO W IMEOWE Enstytut Panien 


Eufemii Niesiołowskićj 
w AWAROWIE 
ulica Plac Dominikański Nr. 485, 
w którym udziela się prócz nauk szkolnych język 
franeuzki, angielski, miemiechi, 
muzyka. Rodzice życzący umieścić swe córki 
w tym Instytucie mogą zgłaszać się osobiście lub 
też listownie. Programy na żądanie przesyłane. 


Kurs nauk zaczyna się 1 września r. b. (1692-5-3) | É 


I 


Obszar dworski 


położony w powiecie Tarnobrzeskim 
przy szosie, */, mili od Wisły, obej- 
mujący przestrzeni przeszło 3,000 
morgów, w tem połowa 20-letniego 
młodego lasu, 500 morgów łąk, 
reszta pola ornego z pastwiskami, 
jest każdój chwili na czas dłuższy f*R 
wraz z gorzelnią i inwentarzami do $$ 
wydzierżawienia, Sprze- 
dania lub zamiany na in- 
ny majątek bliżéj Hra- 
kowa położony. — Bliżczćj 

wiadomości udzieli właściciel w Q 
Krakowie w Hótelu Krakow- 

skim pod Nr. 1 zawieszksły. 


[1434-8-] Q 


i 
G--00©>+9-0-04. 


REGESTRA GOSPODARCZE 


układu Wiktora Bylickiego (wydanis M 
Dworskiego), otrzymał na skład Handel 
futrzeby i Murczyńúnklega 


W 


j|1 pozbywa takowa pə cenach znaczais zni 


żonych, 
Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 
(1717-4-) 


4 . fA . 
Ukończony magister. farmacyi 
poszukuje umieszczenia od 1go września r. b. jako 
prowizor apteki. Odpowiedź listownie franco, pod 


(1810-2-3 


STYRYJSKIEJ 


ŚWIEŻEJ KROWIANKI 


dostać można 


w aptece „pod G wiazdą* 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
„(1233-12-) 


S bon weatreyiriv onia, 
bez lekarstw ofe p ryż yi trawieniw, 
tadziaż bog chorób następnych i przer 
© wania satradnienis wylocze wedłog zu- E 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 
, nismliczonych wypadkach 


upławy razy MOCZOWÓJ, 


tak ówieżo kowe jekoteż bardzo za- W 


starzałe, naturalnie, gruntownie i 


szybko | 
sw” Tor. Miartaaama. w | 


członek lekarskiego Nh g 

w Wisdniu, Stadt, Sellergazze 11. 6 
Wylecza także wyrzuty skórno, zwężenia, 

A upławy u kobiet, blsdaczkg, niepłodność, | 

upławy, [BĘ owłabiomóie maqnitin, | 

bez wyrzynania Í bex wypalenie Miło W 

l wrzody wnzelkiego rodzaju. | 
Listownie takież samo ordynowanie. Najdci- 

ślejszę dyskracyg zapewnia, a loker- W 

stwa na żądanie natychmiast przosyła, A 

1619 59 100 í 


OIG 


fr) Nowe otwerzon 

fi MAGAZYN 
y sukien męzkich 
W MICHALA KOWALSKIEGO 


w Krakowie 
” przy placu Franciszkańskim pod 
L. 151, w domu Wgo Goebla, 


zaopatrzony w wielki wybór 
towarów tak krajowych jak 
i zagranicznych na każdą porę 
roku, poleca się względom Sza- 
F nownój Publiczności miejscowćj 
[-j jak i okolicznój, rĘCZĄCc za 
| dobre wykonanie i 
H RIRMEKOWA NE ceny. 


E>- DOŁ 


HEF” Wyprzedaż. GRĘ 


Na mocy uchwały wydziału wierzy- 
cieli zatwierdzonćj przez c. k. Sąd kra- 
jowy w Krakowie, towary do masy 
sonkursowéj Ż. J. Wywiałkowskiego 


należące, jakoto : papier, ołówki iinne | 


materysły p Śmienne sprzedawane będą 


po cenach fabrycznych w drodze do- f 


browolnśj wyprzedaży w sklepie pod 


L. 343 dz. I. codziennie począwszy od | 


l sierpnia eż do 15 września 1877 r. 
(1693-3-5) 


lm piętrowy umeblowany 


do wynajęcia w całości | 


lub częściami. Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia 


pod 1. 119 obok PP. Wizytek. | 


(1561-3-3) 


Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych w Wiedniu, 


nerstrasse Kr. 8, dama Hoffa, 065. 


raben, Brän- | 


austryaocziego, niemieckiego, saskiego | 


dostawoy Itd. 

Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu- 
kierki piersiowe (używam teraz pięć lat zawsze % 
najlepszym skutkiem. Cierpiałem ićj na 
z ek mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 


wnićj na kaszel, | 


aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego | 
spróbowałem Pańskich tak wybornych wyrobów | 
dowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też | 


E moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 


Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa- | 


j|ktu na pożytek drugich osób. 


Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r. 
8. Hofmann, 


handlarz drzewa budowlanego i stolarskięgo. | 


Ottakring, Gansterergasse Nr. 18. 
Te lecznicze wyr-by słodowe Jana Hoffa są prócz 


% tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
M | przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
A | mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich 


ości 


Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 


A saskiego. Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 


używa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiąstków ziół leczniczych, ż6 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo- 
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hofta. 
Prawdziwe cukierki słodowe Jana Hoffa są w 
niebieskim papierze. 


C. k. nadworną fabryka wyrobów 
słodowych Jana Hoffa 
w Wiednia, Graben, Brhńunerstr. 8. 
W KRAKOWIE składy u W. Redyka, J. Trau-| 
czyńskiego i Józ. Jahna (1622-4-12) 


MŁOCARNIE 


Ph. Kiayfarth & Comp., Maschinenfabrik, Frankfurt aM. 


Węgier. promesy złr, 2:50 
5:50 


1864 roku 


1) 


Ph. Mayfarth & Comp., Maschinenfabrik, Frankfurt 


systemu sztyftowego z najnowszemi | 
ulepszeniami o. sile 1 i 2 sztuk bydła) 
pociągowego, tudzież ręczne dostarcza my) 
po bardzo tanich cenach opla- | 
tnie z frachtem kolejawym za hari 
niem i napróbę. [1579-5-9] 
Rzetelni ajenci są pożądani. 


główna wygr. 900,000 zir. 


Ciągnienie już 14 sierpnia, 
| Ciągnienie już 1 września, 


% 
m 
B 
Ki 

t 


(1844 11-18) 


sse 16, eisernes. Hang, 


najnowszćj konstrukcyi, bardzo lekko 
idące, do rozstawienia na pięciorakń| 
długość, tną przy ruchu ręcznym 0% 
koło 300 kilo sieczki na godzinę, pó 
lecamy po najtańszych cenach opte 
tnie z kolejowym frachtem. za porgi 
czeniem na próbę. — Rzetelni ajendi 
są pożądani. [1580-5-1 


aM 


E O AT TECZKA EE T STYKA PALE AANU LT 
| 


na cało | 


f 


Losy premiowe węgierskie 
tylko zir. ©'/, 1 stempel. 


Główna wygr. ZAR. 200.000 bez strącania. 


główna wygr. 900,000 zir. f 
aF razom tylko zir. 5'75 i stempel. TR 

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według 

kursu dziennego. 


Nyitrai & Go. v Wiedniu 


- 


u | Ból zębów a | vybornych gatadżach. Mąki tój, która ez = £ BF Ciągaienie już 44 sierpnia. "PE 
mika tylko | odpowiada wszelkim wymaganiom che- "34 i 1 
Ga | ofi" | pna ||micinych rozbiorów, wyrabiam 2 ga  BEBAPIEQON pak AE ga dlo Pa 
Feytonę. | tunki: I. preparowana kwasem siarcza- |Świeżo wynaleziony, we wszystkich krajach patentowany instrament muzyczny, - 
fom, 1. riepreparowana. — Fabryks| „.„, „galomowy 6 Hara ongen oe Suie oani a JE i Wechslergeschäft 
wie eae daa awierye H [przy rostkech na gościńcu Iwowskiw. jednój godzinie wyoęsyć s. motta gazia 4 pomoga „Jedty tylko. gęśicska. der Administration dęs MERCUR Wien, Wolzeille Nr. 13 
1119-3-4) flakon po 50 o | Listy odbieram- pod adresem: Leom Równocześnie polecamy nasze szczególna Harmonie, Katarynki, Harmoniki Ch. Coh * (1858-2-5) Pa 
sa Biest! w Hsrmowie. (1740-3-9)ngtne i inte fustrnmenta muzyczne. (1855 -2 -12) | Smena SPOR : 


Gzconkami Drokazni „CZAZU*, Qdpowiedzialny rządca drukarni Józef KŁakocióski 


oi 


